
flfef 1 6 7 We Lwowie, Niedziela dnia 20. Lipca 18J4
Wychc dzi codziennie o codzinie 3. po 
ołudniu z wyjątkiem niedziel i dni świą­

tecznych.
Przedpłata w y n o s i:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 złr. 50 cnt.
miesięcznie . . . 1 ■złr. 50 ont.

Z pizesyłką pocztowa:
i lesięeznie................................2 złr - „

Ą )W paists Ł aostrja.kiem . . 6 , -■
« .Do Prns i Rzeszy niemieckiej )
5 I , F r a n c ji ...........................  _ ,
Ł J » BelŁ'n i Szwajcarji . . .( p(L  f T'
5. . i, Włoeł, Turcji i księstw Nad I 

I „ Serbii................................ ’
Numer pojedynczy  k osztu je  10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj ?
Fe LWOWIE bióro administracji „Gai ety Nar.* 

ulica K o p e m  Lis 1. 5. Ogłoszenia 
w Farytn przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Nar.* 
ajencja pana Ada na, Rue Clćment, 1 Faris, Ottr 
Mim w Wiednin, (Haasenstein et Voglerj nr. 10 
Walfisohgasse, A. Oppelik, Stadt, Stabenbastei 2. 
M. Dnkes, I. Riemergasse 13. Rndolf Mosse, ilei 
st&tte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Togler, i G. L. Dambe et Comp.; 
w Warszawie Rajehman et Frendler Senatorska 
22, W. Knkliiski w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rnbryce .Nadesłane* 
20 et. od wiersza.

■sta

L W Ó W  d. 19. lipca.

» ła  zmiana dyrektora policji w Petersburgu, 
lanewra wojskowe pod Warszawą. — Miano­

wanie Lazara Kosticza ministrem w Czarnogórze. 
Rozporządzenie petersbnrgskiego ministra komuni­
kacji, tyczące się urzędników kolei żelaznych za­
chodnio-północnych. — Telegramy Nordd. Altg. 
Zty- o spiskn na oaru — Wynik miejskieh wybo­
rów na Szlązku austrjackim; szczegóły do wy­
borów wiejskich. — Z sejmu morawskiego. — Gc- 
szefta z obywatelstwem honorowem na Morawie.)

Jako rzecz pewną uważają, źe parlament 
niemiecki zostanie rozwiązany, i dlatego stron­
nictwa już teraz gotują się do nowych wybo­
rów. W  Poznańskiem i Prusiech Zachodnich 
prasa nawołuje do wczesnego przygotowania 
wyborów. Aby odświeżyć skład Koła polskie­
go, pisma poznańskie wymieniają jako nowych 
kandydatów: Kazimierza J&rochowskiego, Jó­
zefa Kościelskiego, dr. Wiktbra hr. Czarne­
ckiego, ks. Zdzisława Czartoryskiego i Ludwika 
Grevego.

Dzienniki moskiev skie donoszą, że w mini­
sterstwie komunikacji, z inicjatywy minister- 
Sfr a spraw w< n^trzn/ch, zapadło ostateczne 
i stanowcze postanowienie, t.by wszyscy urzę­
dnicy i cały etat nłnżbowy na półndńiowo-za- 
chodnich kolejach żelaznych moskiewskich byli 
odtąd wyłącznie i bez wyjątku poddanymi mo­
skiewskimi i znali fundamentalnie język mo­
skiewski. Wszyscy, pozostający dotychczas przy 
służDie kolejowej obcokrajowcy, a chociażby i 
naturalizowani, lecz nieznający dostatecznie mo­
skiewskiego języka, mają być bezzwłocznie w y­
daleni. W Warszawie podał już o tern do pu­
blicznej wiadomości miejscowy policmajster za 
pomocą okólnika i plakatów. Donosi zaś Busskij 
Kurjer, że) zarząd Warszawsko-petersburgskiej 
kolei lelaznej, przebywający Petersburgu, u- 
łożył już listę osób, mających być wydalonemi 
ze służby kolejowej. L iczba .cn  wynosi okołb 
80, a stanowią ten kontyngent przeważnie cu- 
( .uziemcy, którzy nie przyjęli poddaństwa mo­
skiewskiego lecz są w mm także Niemcy i Po­
lacy poddani moskiewscy, uznani za meposia-
dających dobrze język*. L ‘ st»  obeJmnJe sa“ ych 
tylko urzędników wyższych, lecz postanowienie 
usuwania rozciąga się i na fnnkcjonarjuszów 
niższych, jak maszyniści, naczelnicy warstatów 
itd , między którymi wielu jest Niemców. Fran­
cuzów, Anglików i Polaków.

Wiadomość e Bpisku na życie cara, którą 
Wczoraj podaliśmy, i szerpnięi z Nowej icefor- 
mt potwierdza się. Nordd. Allg. Ztg. dobrała 
t' egram z Petersburga: .Doszła tu wiadomość, 
że w Warszawie, korzystając z przyszłBj po­
dróży cara, urządzono zamach na ige życie. 
Prażenie miasta i dworu pognębiające, tembar- 
d*iej, że wszyscy uwięzieni są Moskalami “ W e- 
<lłng innego telegramu, który Oaeeta otrzymała 
* nad granicy, car nie myśli zaniechać podróży 
*0 Warszawy, tembardziej, że spisek bjjł mo­
skiewski, bez udziału Polaków. Sądzą, że oko- 
Lczność ta nada ton serdeczniejszy spotkanin się 

* Polakami, i podniesie je do znaczenia 
Politycznego.

granicą, gdzie od znktznegojuż or­
ganizację służby po :cj w różnych państwach 

Na zapowiedziane manewra, które nHj, A  
odbyć pod Warszawą w ostatnich dniach jltća ) 
ma się ściągnąć pięć pnłkó w piechoty stojących 
w okolicy Łodzi, Piotrkowa, Łęczycy, Nowo- 
Mińska i Łomży; dywizja piechoty z Płocka i dy­
wizja kawalerji i Łomżyńskiego.

.
Lazar Kost z, który jako redaktoi dżiM 

nika Niezależność, wygnany był z berbn, za pod

burzające agitacje, został mianowany w Czar­
nogórze ministrem spra iedliwości i oświaty. 
Niezbyt dawno temu również j ypędzonego z 
Serbii metropolitę Michała wyniósł książę Mi­
kołaj na wysoką godność duchowną. Książę 
czarnogórski jak wiadomo jest teściem Kara- 
dżiordżewicza, pretendenta do tronu serbskiego, 
dwie więc te ważne nominacje w Czarnogórze, 
a szczególniej ostatnia, niezbyt miłem okiem 
widziane są na dworze belgradzkim.

Onegdaj d. 17. bm. oabyły się wybory do 
sejmu szlązkiego z kurji miejskiej. Zeszłego ra­
zu odbili narodowcy centralistom jeden mandat 
w Frydku, wybrany został ks. Findinsky, 
Czech. Obecnie ks. Findinsky zrzekł się kandy­
datury, a Czesi, których w tym okręgu jest wię­
cej niż Polaków, postawili kandydaturę ks. 
dziekana Hudżca, Polaka, który też miał nie­
mal pewną nadzieję zi {rcięztwa. Stało się je­
dnak inaczej — ks. Hudziec otrzymał tylko 
147, a centralista Komarek 232 głosów. Polacy 
mieli jeszcze nadzieję, że w okręgu jabłonkow­
skim, gdzie przeciw trzem kandydatom centra­
listycznym żadnego własnego nie postawili, zwy­
cięży powszechnie szanowany dr. Klucki, adwo­
kat z Cieszyna; ale dr. Klucki otrzymał tylko 
145 a notarjusz Michl 158 głosi r, o 13 więcej. 
A wszakże zaś w wyborze z wiejskiego okręgu 
bielskiego kandydat narodowy p. Tomaszczyk 
otrzymał tylko o jeden głos mniej od kandyda­
ta wrogów narodu 1

Wielce zajmujące a nieznane nam szcze­
góły z wiejskich »yborów podaje cieszyńska 
korespondencja d. 15. bm. w Pókroku :

„Fakcyjny „Landeswahlkomite* mimo całej 
swojej bufonady w manifeście wyborczym, po­
niósł klęskę haniebną. Nawet Niemcy z pod 
Bielska wypowiedzieli mu posłuszeństwo, a nie­
małą walkę miał do stoczenia na rodzimym 
gruncie swoim, niemieckim Szlązku zachodnim; 
i nie inaczej mu też pójdzie w okręgach miej­
skich. Tylko wyrodkom powiatu opawskiego 
(gdzie Czob" por* i  wili od siebie dw[óch kandy­
datów; r rr c? N )  pozostanie imutna sława, że 
ss i ślepo za wrogiem lndn słowiai skiego i 

*" . nogaton. . gmin słowiańskich (cze­
skich) mają do zawdzięczenia zwycięztwo »je 
fakcjuniści, prusofile.

„W ielce nas cieszy, żeśmy wyrwali fikcjo- 
nistom czeaki okręg frydecki. Obratschai prze­
padł 46 glosami przeciw 78, które otrzymał 
gospodarz Pietrzyk. Był on pierwotnie upa­
trzony na kandydata, gdy jednak na zebrauiu 
wyborców we Frydku nie chciał podpisać „zgo­
dy wyborczej" — przez nieporozumienie, jak 
sam później oświadczył komitetowi , — więc 
postawiono kandydaturę dr. Poliwki. Ponic 'aż 
następnie na naradzie, przed samymże wybo­
rem odbytej, to nieporozumienie się wyjaśniło, 
i najznakomitsi patrjoci frydeccy zalecali p. 
Pietrzyka, zrezygnował dr. Poliwka na korzyść 
p. Pietrzyka, a tak wybrany został kandydat, 
już pierwotnie przez stronnictwo narodowe upa­
trzony. (Następnie podaje korespondent znane 
nam szczegóły cyfrowe z wyboru w wiejskim 
okręgu cieszyńskiiń.)

„Natomiast smutnie wypadło w okręgu 
Bielskim — w ściślejszym wyborze zwyciężył 
60 głosami gospodarz Pellar, wyrodek, ewan- 
gielik z kliki Haasego, przeciw kandydatowi 
narodowemu Tomaszczykowi, który 59 głosów, 
a zatem tylko o jeden głos mniej otrzymał. 
Kandydat „Landeswahlkomitetu* p. Cichy prze­
padł. Jakkolwiek w tym okręgu także „Towa­
rzystwo ludowe" stawiało kandydaturę Toma- 
szczyka, wszel~kr wyrodni pastorowie, idąc 
sw ą drogą, agit. w ,li zr 'nndydatem ewan- 

tak, że pierwsz., wybór był nieroz- 
K!.edy  zaś tymczasem nadeszła wia- 

ewanttieiikW? 1rMa •w? boru w Cieszynie, gdzie 
borcy e i i i i L i )  nie z08t» ł  wybrańy. wy-
sprzęgl. 8if  ^iem?ai^X̂ ęt aTbnr* 1i arodowof ć>

„Tak więć znowu dowiedli e w a n & c y  że 
me mdją poczucia patriotyzmu; dowiedli t 4  
że ich wymówka, jak" przy poprsedniru wybo­
rach głosO1 iii ńa centralistę Cichego jedynie z

powodu, że stronnictwo narodo' e pośtawUb kan­
dydaturę księdza katolickiego, Świeżego, była i 
jest kłamstwem wierntnem, gdyż tym razem był 
kandydatem gospodarz, a nie ksiądz katolicki, 
i przecie wybrali niemczurę.

„Ten też wybór okazał, jak wielce potrze- 
bnem jest polityczne towarzystwo ewangielic- 
kie, któreby zjednało lud ewangielicki dla po- 
spólnej pracy narodowej, i jakiej są wartości 
wszystkie owe, nibyto liberalae zasady „Towa­
rzystwa ludowego", i jąk mylne szerzono i sze­
rzą zapatrywania co aó niego."

Tak więc mamy pocieszenie co do p. Pie­
trzyka a oraz wyjaśnienie klęski naszej naro­
dowej przy wyborze z bielskiego okręgn wiej­
skiego. Winniśmy tu zapisać, co pisze o szcze­
gółach wyboru w Cieszynie, którego wynik tak 
fatalnie odbił się w Rinlsku, cieszyński kores­
pondent Czasu:

„W  sam dzień wybo/ów _ przemówił ks. 
Świeży do wyborców ~  luchu jedności i zgody, 
uczynił też to samo jeden z przybyłych kra­
kowskich obywateli; znalazł się wszakże ks. 
Goryl z Domasłowic, który ugodzie się sprze­
ciwił w gwałtowny bardzo i nieparlamentarny 
sposób, tak, że do stanowczego wyzyskania u- 
gody przyjść nie mogło. Wyrazić więc musimy 
pożałowanie, że ks. Goryl odegrał tntaj smutną 
rolę, nie chcąc pozostawić wyborcom swobody 
głosowania za Jerzym Cienciałą z Mistrzowie, 
który też dlatego upadł, mimo że Tc -rarzystwo 
polityczne ludowe oddało mu solidarnie swe g ło­
sy, i było gotowem iść jak najdalej w kierun­
ku ugodowym. Gdyby nie ks. Goryl, można by­
ło  dzisiaj doprowadzić, że lud obu obozów był­
by sobie podał ręce za priykłądem swoich tak 
zacnych przywódzców, jak ks. Świeży, zgroma­
dzając się w jednej sani i wynurzając wzajemnie 
swoje zapatryw nia. Ks. Goryl, mimo usiłowań 
ks. Świeżego, odroczył na czas jakiś tę chwilę, 
któraby tak świetnie była przypieczętowała i 
ukoronowała zawrrtą ugodę. A dzisiaj hyła do­
skonała po temu sposobność w ob^  tak licznie 
zebranych wyborców. Co moż' było dokonać 
jednym krokiem, dó tego dziś będą musieli dą­
żyć przewódzej /iw o lj i przez /Iłuższy przeciąg
c z a s u.

„Na Jerzego Cnmciałę padło 70 głosów. By­
ły  deputowany do Rady państwa i poseł sej­
mowy, Jerzy Cienciała* należy do tych znanych

Puisce nielicznych Silązaków, którzy zrośli 
się z dziejami Szlązka, i którzy sprawą swoje­
go życia zrobili hasło -j walka O prawa narodo­
we, e uzyskanie przyr lżonych praw ludu szlą- 
skiego. Wychowaniec fPa ła Stalmacha, czło­
wiek zdolny, wykształcony, prawy, nie sprze­
niewierzył się nigdy tęj idei narodowości, mi­
mo, że obrona jej 2 liwardemi niertz była po­
łączoną przeciwnościami. Dom jeg< w począt­
kach rnchn naród( ego był oazą polsk< lei, do 
której nciekali Polacy ze zniemczałego Cieszy­
na, aby tam ożywić 4 pokrzepić nczncie naro­
dowe.

„Boleśne to więc, że npadł Jerzy Ciencia- 
ła, bo nie zastąpi go pewno na razie pod wzglę­
dem rutyny i znajomości spraw wybrany Paweł 
Kania, bnrmistrz i posiadacz grnntn z Orłowrj, 
mimo że jest szczerym narodowcem, ale dla te­
go właśnie ostatniego przymiotn powitać nale­
ży wybór jego z życzliwością."

W  sejmie morawskim wniósł p. Chlui etz- 
ky, polecić Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
okoliczności, oddziałnjące na istniejące nstawo- 
dawstwo agraryjne, tudzież na obecne formy 
kredytu rolniczego i na stosunki posiadaczy 
włościańskich na Morawie, i aby wynik tych 
dochodzeń sejmowi na najbliższej sesji przed­
łożył.

Morawskie sejmowe akta wyborcze odsła­
niają niejedną rzecz ciekawą. I tak w Uher- 
skiem Hradyszczu jest 44 obywateli honoro­
wych (którzy mają prawo wyborcze bez względn 
na podatek) — i to sami żydzi — a tylko 24 
mieszkańców, mających prawo wyboru na pod­
stawie podatku. W  >góle w miastach moraw­
skich jest 381 obywateli honorowych, a to 188 
liberałów niemieckie a 124 żydów. Tych wszy­
stkich m inowano dla wunożenia centralisty­
cznych szeregów wyborczych I

XVIII. zjaza pedagogiczny w Tar­
nowie.

i i .
Pierwszego dnia ujazdu urządzony był na 

cześć uczestników festyn w ogrodzie miejskim 
przy ul. beminarskiej. Już o godzinie 6. za­
pełnił się ogród Tarnowianami i uczestnikami 
zjazdu, których nęciła mnzyka wojskowa, u- 
myślnie z Krakowa na.ęzas zjazdu sprowadzo­
na. Ze zmierzchem (palono sztuczne ognie i 
dopiero po 10. godzinie zaczął się ogród wypró­
żniać. Gościnność staropolską i serdeczność 
cznć na każdym kroku — komitet, mimo tego, 
że miał wobec tak wie.ziej .iczby uczestników 
z wielu trudnościami do walczenia, wywiązał 
się z zadania w zadziwiający sposób.

Na dzisiejszem posiedzeniu dalszy ciąg 7. 
punktn porządku dziennego. Gdy w rokn z e ­
szłym sejm sprawę szkolnictwa Indowego i na­
uczycieli zepchnął z porządku dziennego, posta­
nowili nauczyciele trzech powiatów: stanisławow­
skiego, kołomyjskiego i śniatyńsl lego zwołać 
wiec nauczycielski i wybrać deputację do sejmu, 
któraby ułożone przez wybrany do tego komi­
tet wnioski do uwzględnienia przedstawiła. Pó­
źniej zmieniono projekt zwołania wiecu i w po­
rozumieniu z zarządem głównym Towarzystwa 
pedagogicznego, postanowiono załatwić tę spra­
wę na zjeżdzie pedagogicznym, i w tym celu na 
portądku dziennym walnego zgromadzenia po­
stawiono między {nnemi punkt 7. „O miano­
waniu, f>ł*caoh i inny eh służbowych korzy­
ściach". Wnioski, przedstawione przez komitet 
wiecowy, zmierzają w głównych punktach do 
tego, aby przy obsadzaniu posad lata służby 
rozstrzygały przy równej zasłudze a płace wy­
nosiły 800, 650, 500 i 400 złr. Wnioski po­
wyższe rozdano członkom ujazdu w ezasie pc- 
siedzenia. Pan Jerzy Kawalec referował w 
duchu uchwał komitatu „wiecowego", a p. Sta­
dnicki postawił wniusek przyjęcia referatu bez 
dyskns". Poniewa' prz< uchwaleniem wnio­
sku zg i - a się jciLEn mówców, ot corzył pan 
przewodnićzaci aysknyę jeneralną W dysku­
sji przemawiali pp Baranovski. Zimmerman, 
Dwernicki, Kazienko, RMi iła, J alkiewicz, Ko 
wałówka i Schleslnger Błachowski i Biliń­
ski radzą, aby sprawę tę oddać do załatwienia 
zarządowi głównemu.

P. Benoni wzywa przedewszystkiem, aby 
przy dyskusjach postępować z godnością, bo 
tylko tym sposobem' pomyślne załatwienie spra­
wy nastąpić może. Pan przewodnicz) :ej ze' 

rzględu na spóźnioną porę odracza dalszy iąg 
dyskusji na drugi dzień.

Drniri zień Zjazdn pedagogicznego.. O godm
8. sala Kasy oszczędności zapełni się. Dr. 2  - 
iński odczytuje telegramy gratulujące z Czech.

1) Poseł w Budce „Wasze słowa rozgrzeją i 
nasze serca.* 2) Redakcja Ęaedagogiw* (Znako­
mite pismo pedagogiczne) „Braterską wzajemno-' 
ścią zdwoimy siły nasze." 3) Towarzystwo pe­
dagogiczne Budecz w Chocimie: .Bracia! Obe­
cna deputacja czeskich nauczycieli nie ij bę­
dzie dowodem naszych szczerych uczuć d i szla­
chetnej czesko-polskiej wzajemności pedagogi­
cznej. Kochajmy się. Na zdar.* 4) Teleg.am od 
dr. Anatola Lewickiego z Krakowa. Przeczyta­
no protokół z I. posiedzenia, poczem mówcy 
pierwszego dnia do głosu zapisani przemawiali. 
P. Dwernicki, nawiązując swoje przemówienie do 
przemówienia p. Benoniego, usprawiedliwia, ja­
koby zachoc u  jakieś rozdwojenie między na­
uczycielstwem a Towarzystwem pedagogicznem. 
Za prowadzeniem dyskusji przemawiają pp Ka­
zienko, Badańczyk, Starzecki i Maciołowski. 
Przy pouownem głosowaniu nchwala Zgroma­
dzenie przystąpić do dyskusji specjalnej. Art. I. 
tytułu 1.. traktujący o obsadzaniu posad pro­
wizorycznych nauczycieli, art. 5., aby przy ob- 
sadzaniach stałych posad rozstrzygały lata służ­
by, tndzieź 6 i 7, aby lata po uzyskanej kwa­
lifikacji na prowizorycznej służbie spędzone, li­
czyły się do kwinkweniów, uchwalono bez dy­
skusji. Żywą natomiast dyskusję 'yw ołał art.
9. Komitet „wiecowy" domaga się w tym art 
zmiany, aby nauczycielki przv szkołach męz- 
kich .pod żadnym warunkiem, w szkołśch zaś 
m;as anych samoistnej posady (rzeczywistej na­

uczycielki) zajmować nie mogły. Kierownictwo 
w szkołach żeńskich, począwszy od 5-cio kla­
sowych, ma być poruczone li tylko nauczycie­
lom (nie nauczycielkom)." Referent p. Jerzy 
Kowalec popiera wniosek komitetu „wiecowe­
go" i prosi o przyjęcie go w całości. W  dy­
skusji zabiera głos p. Scisławska, nauczycielka 
z Tarnowa, w wymownych słowach przedsta­
wiając przeznaczenie kobiety i jej wielki wpływ 
na wyehowanie. Odwołuje się, jak meszczęśli- 
wemi są dzieci, które w młodym zwłaszcza 
wiekn doz ba wionę zostaną opieki macierzyń­
skiej, —  mówczyni nie pragnie tego, aby nau­
czycielki miały koniecznie w szkołach na wyż­
szych latach nauki (jak p. p. w szkołach wy­
działowych) uczyć lub być w szkołach czysto 
męskich kierownieskami, ale sprzeciwia się jak 
najmocniej temu, aby mężczyźni byli kierowni­
kami szkół żeńskich. Ojciec, który pozbawiony 
towarzyszki życia, musi sam córkę wychowywać, 
zrobi z niej często na pół mężczyznę, na pół 
kobietę, jednem słowem dziwoląga, — ileż to 
wreszcie w szkole żeńskiej zdarzyć się może 
wypadków, w których kierownik znajdzie się 
w kolizji. Zapowiadając, że w wypadku uchwa­
lenia powyższego wnioskn, nauczycielki z całego 
kraju zdecydowane są podnieść protest, wnosi, 
aby nad artyknłem 9. przejść do porządku 
dziennego.

P. Starzecki zapytuje p. referenta, czy w 
komitecie „wiecowym" brały udział nauczyciel­
ki — na co p. referent odmowną daje odpo­
wiedź. Następnie sprzeciwia się mówca twier­
dzeniu referenta, jakoby tylko energia i siła fi­
zyczna były' dostatecznemi przymiotami do u- 
t yt iii karność' szkolnej. Przeciwnie, łago­
dność, która kobieton jest wrodzona, więcej czę­
stokroć zdziała, aniżeli surowość mężczyzny. 
Pod względem zaś umysłowego wykształcenia 
stoją nauczycielki jeżeli nie wyżej, to przynaj­
mniej zupełnie na równi, gdy kandydatki mu­
szą między innemi 4 letni, a nie jak kandydaci 
3-letni kurs studjów w seminarjum odbywać. Go 
do kierownictwa w szkołuch żeńskich, sprzeci­
wia się mowoa kategorycznie, a między innemi 
naprowadza ten wzgląd, jak kierownik może o- 
cenić n. p. postępy w robotaeh ręcznych, które 
w szkołach żeńskich tak ważną odgrywają ro­
lę. igęoi Łdzenie nie powinno się uważać za 
dwie partje nauczycieli t nauczycielek, ale jako 
solidarne Tow*n^*two .edagogiczne i solidar­
nie r  kvestjaiih, dotyczących polepszenia bytu 
aaucLycielstwa, postępować. Staranie się zaś o 
po) pi -ii* na koszt współpraoownrcznk w za- 
y odzi«, musiałoby z jednej strony surową kry­
tykę opinii publicznej wywołać, a w następstwie 
spir ią całej zaszkodzić Kończąc, wnosi przej- 
ŚciU 3ó porządku dziennego, a tern samem za- 
t r z y -y .  w sprawie stosnnków służbowych na­
uczycielek status quo Do głosn zapisanych by­
ło  12 mówców, więc na wniosek p. Stanisława 
Tokarskiego, wybrano 2 mówców jeneralnych, 
jednego z grona za wnioskiem komitetn, dru­
giego przećiv wnioskowi.

Nim jednak jeneralni mówcy głos zabrać 
mogli, usłyszano sygnał ogniowy, co spowodo­
wało mały popłoch. Pan przewodniczący za­
rządził natychmiastowe zbadanie bliższych szcze­
gółów i zawiesił tymczasem posiedzenie. (Pożar 
wybuchł w znacznej odległości od sali obrad, na 
Grabówce w domu Salomona, gdzie był skład 
worów ze zbożem, a zaroniony prawdopodobnie 
z cygareta przez kogoś ze służby. Dom jeden 
spłonął, a na trzech sąsiednich spłonęły dachy. 
Straż ogniowa była w kilkanaście minut na 
miejscu, i temu opóźnieniu prawdopodobnie przy­
pisać należy nie dość pomyślny ratunek.) Po 
przerwie zabrali głos mówcy jeneralni. Z  stron­
nictwa przeciw wnioskowi komitetowi przema­
wiał prof. dr. Benoni. Straszny to obraz mówi 
mówca, gdy widzimy głodnego, pasającego się 
z głodem, ale straszniejszy, gdy głodny gło­
dnemu ostatni kęs chleba wydziera. Są wy­
padki, że w jednem miejsca nauczycielka lepiej 
potrafi wywiązać się z obowiązku, w innych 
nauczyciel, są to zatem wypadki specjalne, któ­
rych do ogółu odnosić nie można. Przeciwnym 
jeBt ma rca emancypacji kobiet, stanowisko ko­
biety jest w rodiinie, ale ileż to jest kobiet, 
które nie mogą sobie Btworzyć samoistnego o-
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uogoanosci. u»jzuaKomitsi moraii^j
starożytni i nowocześni bardzo rozum i< , oh 
szernie o tem prawią, iż człowiek bez ptuerwr 
pracować powinieu, bo jeśli nie postępuje Q 
się cofa, i chociaż doskonale wiem o tem’ to 
jednak nie waham się ani chwili powiedzieć 

jeżeli praca jest czemś dobrem, to ]i pp^’ 
Żniactwo do bardzo słodkich rzeczy ńależy. 
* t o  wie, czy nie zdecydowałbym s , przyjąć 

okładu, iż praca po to jedynie istn aby 
sprawiała przerwę w próżniactwie, czyli że pra- 
«uiemy po to tylko, aby tem swobodniej pró­
bow ać.

.re% ijnego nawet stanowiska jes! jjfijh 
bstytucją wyjątkową, bo W 

L ?  Bóg przj sUorzeniu świata oż$ i ie 
Ł iadllej  wzmianki o pracy, i doprir" Vied, 

^ x sP°Żył zakazane jabłko podane ^rzez 
’ d°da Bóg poprawkę do pierwotne^c, wmo- 
(Ś^azając Adamr na znoje i trudy , Prac 

dy instytucją „yjąttow ą, Tarą, ktira da

Bóg może przeminie. Poczc*.,- tylko natnra 
ludzka położyła na ten stan wyjątkowy piętno 
konieczności i filozofuje, że bez niej trudno so­
bie żywot przedstawić, tak jak gdyby Bóg nie 
miał był już gotowego programu życia bez 
pracy. Tylko Adam, 1 i : wąż popsuli sprawę 
Nie wypada jednak skarżyć się na Adama, bo 
jest bądź co bądź naszym nietykalnym pra­
szczurem, dla którego trzeba mieć winny re- 
onekt a iresztą trzeba umieć brać rzeczy jak 
SI i iracować, kiedy już taS e nasze przezna- 
czenie. Z tem wszystkim  pozostają wakacje 
wakacjami. Większa cz*ść ludności wyjechała 
ze Lwowa, mniejsza zaś zbija tu bruki a z mm 
pozostałej garstki wyczytać można obok znu­
dzenia, nczncie zielonookiej zazdrości.

Tej to zazdrości przypisać należy zjadli- 
wość, jaka się niebawem między ludźmi objawi. 
Pisma humorystyczne, jak niemniej każdy zaj­
mujący stanowisko oficjalnego dowcipnisia, bę­
dzie snuć kombinacje, oparte na tych danych: 
Mąż pozostąje w mieście, żona wyjjżdża na 
wieś; -<ąi l ,wi się z półL riątkiem — żona 
romansuje z Don Juana*-: r>arafiańskimi. Mał­
żeństwo pisaje io siebie często i w listach bia­
da na samotność, na rozłąkę i nudy. Będzie to 
spora serja dowcipów sezonowych, które będzie 
można komponować z tem większą łatwością, 
jeżeli się uwzględni łagodzącą okoliczność, iż 
każdy małżonków, priyzwyfaajbny do kultn 
u uć które nie są pracą, musi je party siła 
przyzwyczajenia, w braku lbgalnego wSDÓłtc 
warzyaza, przez substytutów praktyków ,6

Jak każda rzecz, tak i cholera m  swoje 
złe, _ e ma i dobre strony.

T1rul  ieS  J u< a » kt6r*y akońwywsr,

szom .odyczE nj otwierał dawniej edyiie ndl 
zębów szerok 3 pole |o iziaf-Tua Powsz, ' nie 
wiadomo, że kazd^ u osi w  głowie: kili a  nie 
szkodliwych recept di ból zębów, i«raz za  ̂
będzie mógł każdy ułożyć sobie metodę leczt 
nia cholery i będzie mógł mieć uzasadnioną 
pretensję, że ego metoda nie o wielt jest le­
pszą ani gorszą od metody dr. Kocha lub Pa­
steura. I nie bój — że się tu człowiecze ? kiedy 
się pokazuje, że ani Koch ani Pasteur baccyl- 
li a / cholerycznego nie po*nali,  ̂ nie wiedzą co 
taki bace; Jus porabia, c^y lnbi spiekę czy z i­
mno, czy suszę czy wil?°®, c*y chcąc, aby go 
wszyscy djabli porwali, należy go upiec czy 
zgotować, zostawić na bruku lwowskim, iby 
się zasuszył, czy też posłać do kąpiel, aby się 
ugotował.

Powtarzają tylko „nie bać Bię“ , a p w t».- 
rzają to tak często, iż wreszcie przychodzi czło­
wiekowi na myśl, że rscspta „nie bać się" trak­
towaną jest na serjo 1 £  ja? a w°bec cholery
na prawdę co pomoże. Jak gdyby najmężniejsze 
serce potrafiło odeprzeć nderzającą w pierś kulę> 
Nie wierzyłem nigdy, aoy Napoleona, d o b y ­
wającego most na Adydze, dlatego żadni z ty ­
siąca kul nie trafił*,, iż szedł naprzód odważnie, 
lecz byłem zdania, ze żołnierze bardzo niecelnie 
strzelali, ^ z y s c y  szczycący się przebyciem 
epidemii i upatrują^ ratunek w lwiej od- 
f dze podobni są żołnierzowi, który opowia­
dał, i i  kiedy w jakiejś bitwie widział wylot 
ornaty skierowany kn sobie, zapalił eo żywo 

papierosa, a armata, przez uznanie dla takiej 
u enstraszoności, sama przez się zagwoździła 
się

Odwaga może być nawet szkodli ą, bt zu­
chwalec cholgiJćMJ. f ot6^ . na złość zjżfthć 
dziennie kilka półmisków mizerji ogórkowej, a

10 poc.ąga za sobą -cholerynę, ttóri^pod ir/tgU- 
d n  pewnych objawów, rięcei mieprzjrjemnycu 
Jak uiebeaj iwcnyeh, podobną ,jar cholerze.

Niesumienną żarówno riećzą jest doradza­
nie obawy, bo uczucie to trapiąc człowieka 
czas przyałnższy, może rywalizować pod wzglę­
dem przyjemności z kurczami. A zatem nie po­
trzeba ani się zbytnio cieszyć, ani też zbytnio 
obawiać. Obawiać, szczególnie! Kto ma proku­
ratorię tak czujną, tak wszechstronną i energi­
czną, ten szczęśUw jest między szczęsli" mi, a 
wybranym z pośród wybranych. Prokuratorja. 
strzeże nietylko współczesnych, ale i an iatów 
naszych, czego mieliśmy najlepszy przykład na 
konfiskacie pieśni wierszowanych na dzień jubi 
lenszowy bł. Jana z Dnkli. Pokazuje się z te­
go, że prokuratorja strzeże nietylko rztyiu od 
Szcztdków że nietylko konfiskuje prokuratorów 
czerniowkokich, konfiskujących ze swej strony 
to, co legalnie konfiskacie prokuratorskiej me 
podlega, ale czuwa nawet nad bł. Janem, aby 
Uszu je żaden rewolucyjny głos me doszedł. 
Wobec tego radzę, abyśmy s i, w* udali do 
świetnej prbkuratorji z uprzejmą prośbą, by 
zechciała skonfisk 1 ić na rzecz państwa Wszyst­
ko, czemkolwiek by u nas cholera spokój publi­
czny zaburzyć inciała.

O Moskap się n lękam. Znajdzie stę tam 
z pewności! lażyk który potrafi bakcy.nsa u- 
ki ic ’ sprzedać T< dobre pieniądze ościennemu 
-ŁOudrsiWU. Tak ia we wiem czy istnieje w A - 
rięrj przepaść, przer kłórą by Yan _si mostu 
nie rzucili, Ik  n i1 em, czy istnieje w Mo- 
skvle *zecz którejb^ Mosh l ukra 5ć nie potra­
fił. % Cźtdia. ^a daioszą ^uzetom wata iawslę.ińi,

"igi. Goi iwa rewizja, zarządzona niezwłoczni 
nie zdołał ykryć sprawcy; ogólnie przypi 
szczają, że moździerz został wywieziony teleg 
do Charkowa, zanim się manewra skończyły.

Przypomina to słowa Aleksandra I., któr 
odezwał się pewnego zrazu do swoich oficerów 
„ukradlibyście mi całą flotę, gdybyście mieli kie 
szeń, w któią by się schować dała*. Kencep 
ten tak się podobał, źe już za Mikołaja skrt 
dziono w istocie jeden statek wojenny, który p 
kilka dopiero latach znaleziono w Szwecji.

Ukraść działo, które ma właśnie broni 
od kradzieży, nie jest już prostem złodziejstwen 
ale arcydziełem w swoim rodzaju. Jestem pr« 
wie pewny, że gdyby Moskala zawieść do Frai 
cji, to mimo czujnej opieki policji francuzkii 
zdołałby w kilku dniach wykraść wszyatki 
bakcylusy tulońskie i marsylskie. Niechby ir 
jednak po drodze nie sprzedawał i prXekraH 
się z niemi aż do caratn.

Wszystkie takie narodowe właściwości M, 
skali będzie notować skrzętnie niebawem ńk 
zać się mająca Podkarpackaja Ruś p paszcza  
skiego. D t a u k  ten rnsski (wedle S  
przez pięć *), ma prawdopodobnie zapoznaws 
drużynę moskalofilów galicyjskich z obyczaju  
i właściwościami braci po dachu z nad New 
Możeby ta historja o armacie znalazła w 5 ' 
łaskawe nmieszczenie. w ni

Michał Ghr,



gciaka rodzinnego, te mu9ią się starać o sta­
nowisko na polu innem.

Najzaszczytniejszem zaś stanowiskiem dla 
kobiety jest zawód nauczycielski, który może 
spełnić ku zupełnemu zadowoleniu. Były wy­
padki, ie  niektóre gminy prosiły o nauczy­
cielkę, bo jej wpływ na kobiety uważano za 
zbawienny. Mówca stawia wniosek uchyle­
nia tego artykułu i przejścia do porządku dzien­
nego. Drugi mówca jeneralny z popleczników 
wniosku komitetu „wiecowego" p. Stanisław 
Tokarski, nauczyciel ze Stanisławowa, podnosi, 
że uauczyciel na wsi może skutecznie wpłynąć 
na podniesienie gospodarstwa, ogrodnictwa i 
pszczelnictwa, odmawiając tego wpływu nau­
czycielkom. Po przemówieniu mówców jene- 
ralnych, zabiera głos p. referent i oświadczy­
wszy, że po przedyskutowaniu wszechstronnem 
tej sprawy, przekonany przez mówców prze­
ciwnych wnioskowi, odstępuje od wniosku ko­
mitetu „wiecowego*. W  skutek tego wniosek, 
zmieniający artykuł 9. uchylony został z po­
rządku dziennego.

Przystąpiono do Tytułu II. „o placach na­
uczycieli i innych służbowych korzyściach." 
Zanim p. referent rozpoczął sprawozdanie, za­
proszono go ze strony komitetn „wiecowego" 
na poufną naradę, i w skutek tego p. przewo­
dniczący zawiesił posiedzenie na minut 10.

Po przerwie zabrał głos p. referent, i za­
przeczył zarzutowi, który mu na poufnem po­
siedzeniu komitet „wiecowy* zrobił, jakoby pod 
obcym wpływem odstąpi! od wniosku — twier­
dzi więc stanowczo, że przekonany mowami o- 
statnich mówców, a głównie wywodami mówcy 
jeneralnego dr. Benoniego, zmienił w ostatniej 
chwili swoje przekonanie. P. Burakowski sta­
wia ponownie wniosek dotyczący art. 9. Za­
stępca przewodniczącego p. Gerstmann podaje 
wniosek pod głosowanie, i mimo zarządzonej 
contra próby, tylko bardzo wątpliwą większo­
ścią wniosek p. Burakowskiego przyjęto. Z po 
wodu, że już o godzinie pół do 3 członkowie 
zjazdu mają być na dworcu, by się udać do 
Ókocima, zamyka p. przewodniczący posiedze­
nie o godzinie pół do pierwszej, przenosząc ty­
tuł II. na porządek dzienny trzeciego dnia 
zjazdu, 19. lipca, i naznacza zarazem początek 
na godzinę 7. rano. Panie gremialnie wyraziły 
mowcom pp. dr. Benoniemu i Starzeckiemu po­
dziękowanie.

ażeby w imieniu hrabiego Paryża i rodziny Or­
leańskiej rozdać 50 .0 0 0  franków między n- 
bogich.

Beri Tagblatt donosi: Profesor Koch o- 
świadczył w rozmowie z profesorem Lichthai- 
mem z Berna, delegatem Bady związkowej, iż 
środki ostrożności zarządzone przez Radę zwią- 
zkowę przeciw cholerze są zupełnie wystarcza­
jące ; poda on rządowi niemieckiemu te same 
wskazówki. Kwarantanna i desinfekcja są bez- 
potrzebne, a nawet niebezpieczne.

Szwajcarja ma z Włochami zatargi co do 
zamknięcia zupełnego granicy.

Lndność nadgraniczna znajduje się w roz­
paczy ; Włochy nie chcą jednak odstąpić od 
zamknięcia, tak długo, dokąd szwajcarja nie u- 
żyje równych środków bezpieczeństwa przeciw 
Francji.

Czytamy we Fiemdenblacie: „Dr. Kłodzia- 
uowski, lekarz konsulatu austriackiego w Ale- 
ksandrji, i członek komisji międzynarodowej 
wyznaczonej do zbadania cholery, mając kilka­
krotnie sposobność dokładnego zbadania tej e- 
pidemii, pisze o niej: Jako dowód, że zaraza 
przenosi się wyłącznie za pośrednictwem ludzi 
i przedmiotów, ale nigdy przez powietrze, mo­
gą posłużyć następujące doświadczenia, uczy­
nione z pielgrzymami wracającemi z Mekki, 
którzy wszyscy u wrót Egiptu byli poddawani 
kwarantannie. Odbywali ją nie w lazaretach, 
lecz w namiotach, tworząc obozowiska, odległe 
jedno od drugiego na pół kilometra. Jeszcze 
nigdy się nie zdarzyło, bo cbolera bez względu 
na tak mierną odległość obozów, przechodziła z 
jednego do drugiego. Gdy się w pewnej gru­
pie okazała, to dla zabezpieczenia innych, trzy­
mano się zawsze z pomyślnym skutkiem jednego 
i tego samego środka zapobiegającego. Do­
tkniętą zarazą grupę pielgrzymów wyprawiano 
o kilometr dalej, a namioty ich i manatki pod­
dawano ścisłej desinfskcji. Zawsze się tym 
sposobem udawało umiejscowić cholerę do 
pewnej, bardzo ograniczonej przestrzeni; co 
dowodzi, iż epidemia ta bezwarunkowo się 
przez powietrze nie przenosi, i że się od niej 
przez ściśłą kwarantannę nstrzedz można*.

Ziemie polskie.
Rusyfikatorowie Litwy ciągle lamentują, że 

nic zrobić nie mogą, oo „polska sprawa" jakoś 
silniejsza od ich bezroznmnej zaciekłości. Osła­
wiony Muraszko uderza na sądy, że bardzo ła ­
godnie karzą tych, którzy utrzymują tajemne 
szkółki, gdzie dzieci uczą się po polaku, i woła 
w niebogłosy, że wobec tego policja z nauczy­
cielstwem (piękne skojarzenie!) nic poradzić nie 
zdołają. Muraszce pozazdrościła sławy jakaś no­
wa, moskiewska gwiazda publicystyczna. Jest 
nią jakiś korespondent z Telsz na Bmudzi. Po­
słuchajmy co za brednie ten jegomość wypisuje 
w Now. Wremieniu :

„Telsze —  poucza autor na wstępie — to 
maleńkie brudne miasteczko, stolica prowincji 
zwanej przez lud „bwiętą Bmudzią" (cudzy­
słów oryginału) — tego królestwa księży. W po­
bliżu znajdowała się dawniej rezydencja katoli­
ckiego bisknpa-administratora dyecezji telszew- 
skiej, tuż obok był konsystorz i seminarjum. 
Podczas ostatniego buntu polskiego organizo­
wały się tu silne bandy buntowników, jak ró ­
wnież zaszły zacięte utarczki z wojskami mo- 
skiewskiemi, a niektórzy obrońcy zasady pań­
stwowej (?) zostawili tu i swoje kości. Za u- 
dział tutejszej „polskiej sprawy" w buncie, ka­
tedra telszewska została przeniesiona do Ko­
wna. Nie zmieniło to jednak fizjonomii naszego 
powiatu. Dręczy cię (?? poda lajuszczym obra­
zom) tutaj widok mnóstwa wielkich kościołów, 
po drogach i przed^hatami włościańskiemi mnó­
stwo krzyżów, (czyżby szanowny anonim był 
mcfistem lub żydem??) choć te zostały zakaza­
ne, słupy z wyobrażeniami różnych świętych i 
zwierząt (sic). Księży tu wielkie mnóstwo, i 
Boiuiizin oddaje się bardzo w życiu powsze- 
dniem powierzchownemu kultowi łaciństwa, któ­
rego istoty nawet nie odgaduje (dla czegóż to?) 
słowem w religijnej ignorancji Bmudzina wi­
dnieje dawne bałwochwalstwo jego. Pomieszkaj 
tu, i zapomnisz żeś w kraju moskiewskim."

Antor — pisze Wiek — który tu wziął się 
do pióra bez znajomości przedmiotu, jest do­
prawdy naiwny, kreśląc taką charakterystykę 
Zmudzinów, daleko naiwniejszy od tych, którym 
każe w wyobraźni swej nie odgadywać istoty 
katolicyzmu a wiarę ich głęboką bierze za od­
mianę bałwochwalstwa, połączoną z ignorancją. 
Bmudzini nie są wcale ani tacy naiwni, ani 
nieokrzesani, i autor zapóźuo wstał ze swoim 
zarzutem, który z zupełną słusznością przeciw 
niemu samemu zwrócić się daje.

W  dalszym ciągu autor opowiada o jednej 
wszelako moskiewskiej uroczystości, mianowicie 
o odwiedzinach Żmudzi przez prawosławnego 
biskupa Sergiusza, który spokojnie, bez osten­
tacji odwiedzał swoich wyznawców, był witany 
chlebem i solą, w czem udział brać mieli miej­
scami i raskoluicy i żydzi. Na ostatku biskup 
miał wygłosić w cerkwi dyssertację o prawo- 
sławin i katolicyzmie.

W końcu autor dotyka kwestji własności 
ziemskiej i tak powiada:

„Moskiewscy obywatele ziemscy jakby już 
nie istnieli w kraju. Grunta, które uzyskali z 
takiemi ulgami i ułatwieniami, poodprzedawaii 
Żmndzinom i sami się stąd wynieśli. Nawet 
żołnierze dymisjonowani, którym w ostatnich 
czasach rozdano udziały ziemi rządowej, zdą­
żyli już sprzedać las żydom a grunta Żmudzi- 
nom i sami też znikli. Przesiedleńcy moskiew­
scy z nad Bałtyku, którzy też żyją tu rozsy­
pani po powiecie, są słabym pierwiastkiem mo­
skiewskim i jak vt tej chwili tutaj jedynym. Z 
moskiewskich urzędników pozostało tu bardzo 
niewielu, po pogromie (?) potapowowskim nie 
przestają dotąd jeszcze opuszczać tych stron, 
nowi przybywają niechętnie. Na ich miejsce 
przybywają coraz częściej Polacy i... Niemcy."

I me zapłakaćże tu gorzkiemi łzami z pa­
nem korespondentem z Telsz nad takiemi okrop­
nościami ?!

Cholera.
Mamy m owa do 

fry zmarłych na cholerę. W  Talonie _ii y zm&nycii u» cuuimę. *' -   ------ , Mar.
przeciągu ostatnich 24 godzin 37 osób, w 
;iylii 53 . W  ogóle zmarło w Marsylii od n

' zer pc0a Marsyl?ibudał się książę de Chartres, |jako faktorów Meehoffera,

Z Izby sadowej.
(P. prokurator Meehotfer.)

— 18 lipea.
Dziś dalsze przesłuchanie świadka Chlebika.

W sprawie Enslerów robił świadek akt oskarżenia 
w kierunku zbrodni kradzieży, ale po informacji p 
Meehoffera, sformułował w kierunku zbrodni oszustwa, 
świadek nie wie dla czego, po wypracowania aktu 
oskarżenia, p. Meehoffcr zwrócił mu elaborat celem 
poprawienia i zmiany oskarżenia z kradzieży 
na oszustwo. Dlaezego mimo wniosku na uwię­
zienie Enslera, takowe nie nastąpiło, świadek nie 
wyjaśnia. Wie tylko, że br. Szymonowicz w poło­
wie listopada r. 1882, wpadł raz na niego mó­
wiąc : Róbcie już raz oo z tym Enslerem!... a na 
to świadek odńekł: ja moje zrobiłem, t. j. posta 
wiłem wniosek o uwięzienie.

Raz w rozmowie z p. kapitanem Kasprzyckim, 
tenże świadkowi powiedział, iż widział się niedawno 
w Karlsbadzie z jakimś radcą z najwyższego try­
bu ndłu; ów radca zrobił mu uwagę: Co to o wa­
szym (ozemiowieckim) Staatsanwalcie tak brzyd­
ko mówią? Bliżej określić sensu tygli stów świa 
dek nie umie.

Sędzia Dnniewicz jeszeze raz wraca do zmiany 
aktu oskarżenia w sprawie Enslerów z kradzieży 
na oszustwo. Świadek podaje, że możliwie on sam 
zwrócił uwagę Keehoffera, iż tu może być i oszu­
stwo. Dlaczego zaś żądał od Meehoffera, aby nie 
jako dla pokrycia świadka napisał własnoręcznie 
na przekreślonym referacie: „Ersnche um Antrag 
auf Betrug" — i dlaczego Meehoffcr napisawszy 
to dodał: zur ihrer Deckuug: Świadek także nie 
umie wyjaśnić.

O s k a r ż o n y :  o tern „zur Deckung" nic nie 
wie — w końcu przypuszcza jednak , że mógł to 
powiedzieć.

Czy w stadjum procesu Enslera w paździer 
nikn 1882 możliwe było zaniechanie śledztwa wstę­
pnego przez prokuratora bez złamania przysięgi, ? 

Swl ad .  Niemożliwe.
Zauważyć należy, że w październiku panował 

najwięksiy ruch między faktorami w Czernlowoa; h; 
Ensler płaelł na wszystkie boki.

P r o k .  Dnia 25. marea 1882 był Easlsr wy 
puszczony na podstawie uchwały Iiby radnej na 
wolną stopę. Czy przed tern posiedzeniem były 
akta Enslera w prokuratorji ?

S w l a d .  ale pamięta dobrze 
P r z o w. Konstatuje z aktów, ż« świadek 

w żledztwU bardzo dokładnie zeznał, li jakoś na 
8 dal przed 25. marca akta były w prokuratorji 
1 że dostały tlę tam w krótkiej drodze.

Oskarżony zaprzecza stanowczo, aby to oho 
ciaż możliwe było.

Wreszcie zeznaje świadek, że istotnie akta 
sprawy Enslerów długo leżały to tu, to ówdzie 
najdłużej u prokuratora, ale dostatecznych określeń 
ub choć wyjaśnień tych odwleezeń świadek zuowu 

nie daje.
O godzinie l lej  przerwa,
Po pauzie przesłnohany został p. Negruscb, 

adjunkt sądowy w Czerniowoach. Stwierdza, że krą­
żyły pogłoski o sprzedajności Meehoffera, że mó­
wiono o Mucku w związku z prokuratorem, że 
wreszcie słynna „kunstpause* w procesie Conharda 
miała przynieść prokuratorowi 500 złr.

Świadek Jan D o r n b a c h ,  adwokat, który 
bronił niejakiego Grabscheina w owym procesie 
Conharda, opowiada bliżej o tej „pauzie artysty­
cznej.* Oto gdy zapadł już wyrok uwalniający pod- 
sądnych: Grabscheida, SchiUza i innych, wnieśli o- 
broftey o wypuszczenie oskarżonych na wolną sto­
pę. Rieos zależała od tego, co prokurator Meekof- 
fer na to powie. Hiick był w sali. Meehoffcr po 
wstał z miejsca i zaczął coś w aktach swoich ziby 
cartkować, a właściwie, jak opowiadano, i jak miał 
to przewodniczący ówczesny, br. Szymonowioz, zau­
ważyć, ukradkiem oo chwila spoglądał na Mucka. 
Milek patrzał znowu na prokuratora. Nastąpiła wy. 
miana spojrzeń — w sali czekano zaś z naprężę' 
niem na to, co prokurator powie. Po dtuższem ta 
kiem „kartkowaniu" prokurator odezwał się nagle, 
że przychyla się do wniosku obrońców. W sali wy­
wołało to wówczas senzację, a następnie opowiada' 
no, ie owa „pauza artystyczna* przyniosła proku 
ratorowi 500 złr.

Świadek stwierdza, ie  nawet w inteligentnych 
sferach w Czerniowoach mówiono o sprzedajnośc 
Meehoffera: pozytywnych faktów nie przytaczano 
jednak. Świadek słyszał, że Miick zwykł był mówić 
każdemu kto miał sprawę w sądzie: „KommŁ nur 
*u mir, ich kann Euch helfen." Zawsze ilekroć 
przyiałe sprawa jakaś większa, gdzie oskarżony 
y o^Jmo*?łei**3r> a prokurator Meehoffer ją pro- 

wa z l , mówiono: „Dag wlrd was fttr ihn sein, jetzt 
wlrd er erst eine Summa nehmen!...“ Oprócz Muc- 
ka wymieniano takie Wolcha i Efroima Schmida

Dr. Maksymilian Goldehberg, adwokat, pr.daja 
prawie słowo w słowo tożsamo o opinii, jakiej u- 
żywał Meehoffer.

Świadek podniósł tę sprawę w izbie adwokac­
kiej. Uchwalono tam wysłać memorandum do mini­
sterstwa sprawiedliwości z przedstawieniem przy­
krych stosunków, w jakich się stan adwokacki z 
powodu postępowania prokuratora znajduje; memo- 
rjal ten jednak nie poszedł do Wiednia.

Świadek potwierdza fakt z Ta-nenblattem i 
Mlickem i wymienia że między faktorami Mee- 

chuffora był także niejaki Izak Wiegler.
Świadek dr. Jakób Waohtel zeznaje zgodnie 

popizednim w sprawie Tanaenblatta i Mucka.
Dr. J e k e l e s  odnośnie do tej sprawy przy­

tacza zeznania niejakiego Herscha Weisera, który 
zaprzecza jakoby w toku swej sprawy dostał we­
zwanie od Mucka.

Ś w i a d e k  dr. W a c h t e l :  Zeznanie p. 
Weisera jest kłamliwe.

P r z e w .: Dajmy już temu pokój: mieliśmy 
w toku niniejszego proaesn więcej takich odwodo­
wych świadków.

Przy końcu przedpołudniowej rozprawy po­
stawił prokurator p. Szymonowicz na wytączenio 
faktu z 1000 zł., które Leib Ensler dał Meelicffjrowi 
własnoręcznie, z niniejszej rozprawy, i zastrzegł so­
bie prawo ścigania Meehoffera za ten fakt osobno 
według §. 263. ust. 2 ust. kam.

Popołudniu przesłuchano dr. Brillanta adwo­
kata, i radcę wyższego sądu p. Mii lera. Tenże 
stwierdził że pogłoski o sprzedajności Meechuffera 
krążyły w Czerniowoach jnź od r. 1868.

Świadek Lazar Chaje potwierdza pod przysię­
gą, że w dnin, który podała Enslerowa, pożyczył 
'ej 2000 złr. Na co potrzebowała tych pieniędzy 
nie mówiła świadkowi.

Dr. G o t t l i e b  adwokat tutejszy, który bronił 
Enslera w jego sprawie, zeznaje, że Ensler opo­
wiadał mu — świadek nie pamięta, czy w toku 
procesu, czy już po ferowaniu wyroku, że dał oso­
biście Meehofferowi 1000 st.

P r z e w. Dlaczegoś pau tego faktu nie do 
chodził, lub nie podniósł przynajmniej podczas roz­
prawy ?

S wi a d .  Byłem obrońcą Etulera w sprawie 
takich samych karygodnych czynów: tn mi opo­
wiada, że dopuścił się nowego takiego czynu t. j. 
przekupstwa i ja mam to podnosić? Chyba bym nie 
był obrońcą !.. (wesołość).

Dr. Gottlieb został zaprzysiężony.
Świadek Tannenblatt, handlarz owoców, opo­

wiada, że istotnie Miick mu się narzneał z pośre­
dnictwem do prokuratora, pisał mu kartę korespon­
dencyjną (którą kazał sobie później zwrócić), sam 
do świadka przychodził i wykazywał się biletem 
wizytowym p. Meehoffera.

Na tern zakońcsono wczorajszą rozprawę 
Dodać należy, żs trybunał przyjął wniosek 

prokuratora co do dalszego ścigania oskarżonego za 
fakt z 1000 złr. i nchwalił zawezwać nowych 
świadków: pp. Reissa , Altmanna, Kiszkę i Meis 
•lera.

Uroczystości Jubileuszowe,
jakie zakon 00. Bernardynów już od 8 dni urtą- 
dza z powodu 400-letniej rocznicy śmierci bł. Jana 
s Dukii, mają się kn końcowi. Trndno przemilczeć, 
łż tak olbrsymiego rnchn religijnego już dawno w 
naszem mieście nie widzieliśmy. Po kilkakroć na 
dzitń spieszą pobożni całemi tłumami do kościoła 
00 . Bernardynów, który mimo ogromu swego za­
ledwie wiernych pomieścić zdoła. W krużgankach 
kościelnych ogromna liczba osób ł to przeważnie z 
inteligencji, oblęga konfesjonały. Msze św. wycho­
dzą nieustannie, przyezem podnieść należy, że każ­
dego dnia jest kilka mszy św. w obrządkn ruskim 
i księża ruscy bardzo chętnie spieszą z pomocą w 
słuchaniu spowiedzi. Wieczorami kościół jest zaw­
sze tak przepełniony, że niepodobna dostać się we­
wnątrz, to też codziennie niemal z powodn niesły­
chanego gorąca i ścisku parę osób omdlonych wy­
nosić trzeba Nie powstrzymuje to jednak wcale 
napływu pobożnych.

Jutro w niedzielę jako w dzień ostatni ośmio­
dniowej misji porządek będzie następujący. O godz. 
6ej cicha, msza św., poczem kazanie; o godz. wpół 
do 8ej wotywa uroczysta, kazanie i jeneralna ko­
munia św., o godz. lOej suma pontyfikalna z wy-, 
stawieniom Najśw. sakramentu i kazaniem, poczem 
nastąpi procesja z czterema ołtarzami jak na Boże 
ciało Popołudniu o godz 3ej poświęcenie krzyża 
misyjueg) i kazanie na dworze, o godz. 4ej aro 
czyste nieszpory, a o godz. 5ej wielka procesja z

nieć, z d. 17. b. m. został przez ek. prokuratorię 
państwa skonfiskowany.

* P. Wiktor. Osławski nadesłać raczył z Pa­
ryża 200 franków na rzecz emerytury Towarzy­
stwa „Rodzina.* Za ten hojny dar Wydział cen­
tralny składa szlachetnemu dawcy gorące podzięko­
wanie.

* Z chirurgicznego szpitala lwowskiego.
Prymarjusz tego oddziału szpitala głównego, dr. 
Ziembicki ogłosił sprawozdanie o czynności w nim 
w r. 1883. Okazuje się, że chorych pielęgnowano 
1.656, operacyj wielkich wykonano 191, operacyj 
mniejszych 313, złamań leczono 140, ran i innych 
uszkodzeń 400. Ogólna liczba chorych była wyż­
szą o 2.) prc. niż w każdym z poprzednich lat 
ośmiu; procent zaś śmiertelności najniższym, gdyż 
tylko niespełna 6 prc.

* Koncert, w uzupełnieniu naszego krótkiego 
doniesienia o koncercie na douhód powodzią do­
tkniętych, dodać musimy, że chociaż komitet, urzą­
dzający koncert, nie rozwinął dostatecznej energii, 
ażeby rezultat finansowy odpowiedział oczekiwa­
niom, była jednak w lożach i fotelach doborowa 
publiczność, między którą zauważaliśmy p. mar­
szałka krajowego, przysłuchującego się z upodoba­
niem do końca programu. Amatorki i artystki, 
bierące ndział w koncercie pomimo tropikalnego 
gorąca, zasługują na tem gorętsze uznanie, iż nie­
które dla udziału tego odjazd do kąpiel odłożyły. 
Jako wyborną pianistkę wyszczególnić musimy pa-

relikwiansi bł. Jana z Dukli po ulicach miasta. Do n<ii Felicję Franz (Switaiskę), która swoim zna- 
procesji tej czynią się wielkie przygotowaniu, we-1 świetnym talentem uświetniła koncert. Ar- 
zną w niej udział wszystkie bractwa kościelne, za- tystyczna  ̂ gra panny Paltinger zachwyciła tak 
kłady miejskie, stowarzyszenia, cechy, korporacje, Iznawc6w jakoteż ogół publiczności. Bardzo się też 
córki obywatelskie, Rada miejska z prezydentem na I podobała  ̂ perlista gra panny Schenk. Śpiew pani 
czele, nni werjytet, duchowieństwo trzech obrząd-1 Sawickiej bardzo się podobał. Tak arja z Ro- 
ków ze swoimi pasterzami. Procesję celebrować I berta jakoteż pieśni Tostiego i Donizettego przy- 
przyrzekl Najprz. ksiądz biskup Morawski, a we- U8t0 hucznemi oklaskami i zmuszono panią S. ozte- 
aną w niej ndział także Najprz. ks. arcybiskup Isa-1 rykrotuem wywołaniem do dodania jeszcze jednej 
kowicz i Najprz. ks. iofałat Pelesz z kapitałą ru- pieśni. Pani Stoki swoim altowym, metalicznym 
ską, której publicznie hołd ten oddać naieży, że głosem i dramatycznem oddaniem arji z oper Lu- 
mirno braydkich napaści Diła i Słowa, gorącym u-|^r®cj a> Trubadur i Prorok zajęła znawców, oka- 
dzialern swoim manifestuje nader pięknie swe uczu-1ZUJ4C materjał odpowiedni du sceny. Przyjemny 
cia katolickie. Napływ ludu będzie jutro niesłycha- S*os t0“ orowy pana Czernyego bardzo się podobał, 
ny, zdałoby się więc, aby w czasie procesji rnch a znauy artysta skrzypek pan Tyberg wykonał 
tramwajów i dorożek na przestrzeni od kościoła artystycznie koncert Mcndeholina i rapsodję Marks. 
00. Bernardynów do ulicy Kopernika zamkniętym I Hi® możemy pominąć poważnego wrażenia, jakie 
został. W końcu dodajemy, że dziś rannym pocią-1 zrobiło Largo Haudla, aprzez 20 amatorów na 
giem tarnopolskim przybyło mnóstwo pielgrzymów | skrzypcach unisono wykonane, 
z okolic Zbaraża i Skałatu. * Dyrekcji stowarzyszenia młodzieży handlo-

Dla nznpełnienia wiadomości o tym pamiętnym wej zaprasza członków do najliczniejszego zebrania 
dla Lwowa i kościoła wypadku, dodamy spiś cele- się w niedzielę o godzinie wpół do 5tej popołudniu 
brantów: w pierwszą niedzielę ks. bisknp Moraw- w ratuszu, oclem wzięcia udziału w zakończyć się 
ski z łacińskim klerem katedralnym; w poniedzia- mającej uroczystości błogosławionego Jana z Dukli, 
łek 00  Jezuici (ks. Kamiński); we wtorek katoli- * Brutalna zen)8ta. Woźnica dorożkarski, Ba­
cy ruscy ks. Bielecki i ks. Faciewioz z rektorem UyJi Feszozyszyn, któremu słnżbodawczyni, Karoli- 
semtur.rjnm kan. Baczyńskim i klerom katedralnym; na Czyhilik, pod 1. 51, nlica Zielona, za opilstwo 
we środę 00. Dominikanie (ks. prowincjał Nowa-1 robiła wymówki, wyjechał na drugi dnień na zaro- 
kowski); we czwartek ks. arcybisknp ormiański bek, wrócił po siedmiu godzinach do domu, pozo- 
Isakowicz z kanonikami Lewandowskim, Suymono- stawił konia w stajni, a sam z zarobkiem zbiegł, 
wiczem i klerem katedralnym; w piątek 00. Kar- Koń, jak to przywołany weterynarz sprawdził, ma 
melici; w sobotę 00. Franciszkanie; w drugą nie- obie przednie nogi nożem pokrajane tak, że jako
dzielę ks infułat Mosing do pracy nieprzydatnego, musiano go oprawcy od-

Podnieść jeszcze należy, że wszystkie kazania dać. Czyhilik poniosła szkodę na 40 złr.

— 19. lipea.
Dziś wentylowano kwestję pożyczenia 2000 

złr. Enslerów ej przez Chajesa. Chajes twierdził 
zgodnie z Enslerową, że było to wieczorem z 
czwartkn na piątek, nie zgadzał się z nią tylko 
co do pory roku. Ona utrzymuje ciągle, że było 
to w marcu przed wielkanocnemi świętanr, 
Chajes mniemał, z* powodu, iż dzień był ciepły 
i pogodny, że to w lecie było. Po długich cer- 
tacjach cofnął się jednak Chajes i przyznał, że 
nie może sobie dokładnie przypomnieć.

W  toku dzisiejszego przesłuchania Ensle­
rowa wystąpiła dziś z nowem oskarżeniem 
przeciw Meehofferowi, a mianowicie że była 
świadkiem, jak iona Cbarasza, kilkakrotnie 
wspominanego, umawiała się z Miickem w spra­
wie przekupienia prokuratora Meehoffera.

Badana ponownie w sprawie owych 2000 
zł. wylicza najdokładniej wszelkie okoliczności 
wśród których pożyczyła u Chajesa pieniądze, 
i dała później prokuratorowi.

Oskarżony Meehoffer, mimo źe Enslerowa 
co chwila doń się zwraca i do ócz mówi, nie od­
powiada ani słowem.

Odczytano dalej zeznania Jakóba Mayera, 
z których wypływa, źe pewnego czwankn przy 
końcu marca 1882 była u niego Enslerowa, de­
ponowała 200 złr., które miał Mayer Muckowi 
wydać pod warunkiem, jeśli Ensler będzie w 
sobotę wypuszczony z więzienia. Gdy Miick 
istotnie w sobotę zaprowadził świadka do ho­
telu „Austrja" i tam mn okazał Enslera na 
wolnej stopie przebywającego, świadek bez dal­
szych ceremonii wydał Muckowi 200 złr.

Podczas dzisiejszej rozprawy oskarżony za 
głabł, co wywołało dłuższą pauzę; po godzinie 
11 nastąpiła zwykła przerwa półgodzinna.

tej ośmiodniowej misji rozebrali pomiędzy siebie | 
sami 00. Bernardyni.

Poszlaki morderstwa. W gminie Krasne, 
powiatn tureckiego, w młynówce, znaleziono zwłoki

Winniśmy jeszcze dodać, że w naszem spra-1 tamtejszego mieszkańca, Fedzla Zubkowi cza z bli- 
wczdaniu o obiedzie niedzielnym n 00. Bernardy-1 znami na szyi, grzbiecie i rękach, oraz z ogro- 
nów, przez pomyłkę drukarską wypuszczono, ie  tnż mnym kamieniem, uwiązanym na szyi. Widocznie 
po toaście prezydenta miasta, p. Dąbrowskiego, na Znbkowicz został zamordowany, a następnie trupa
cześć zakonu i lwowskiego konwentu, prowincjał jego wrzucono Jo wody 
ks. Golichowski wniósł w dłuższej, gorącej prze- [ w toku. 
mowie obywatelskiej i religijnej toast na cześć pre­
zydenta, Rady miejskiej i miasta.

Dochodzenie sądowe

[mlii liijKiti i iłiHjKiu.
Dnia 19. Lipca.

Wykaz XIX. składek na rzecz powodzią dotknię­
tych, które wpłynęły do kuy  Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż Banku p. A. Wro
tnowskiego : F. prezydent Dąbrowski imieniem To - 
warzystwa gazowego dessauskiego przez tegoż re­
prezentanta, p. Bucha złr. 250, z listy p. Józefa 
Wernickiego: Józef Wernicki 25, Rura 50, N. N. 
Stadnicki 10, Edmund hr. Dzieduszycki 25, razem 
110; Towarz. oszczędności i kredytowe w Stani­
sławowie 25 złr. Składka aczniów w szkole w 0- 
pulska 50 ct., Fibich i Stawi&rski z Kołomyi za

Stin  powlstrza. Obserwatorjnm stkoły poll-1 beozkę nafty 27-88, z adm. Gazety Narodowej:
technicznej donosi. Antoni Biliński rnbli 10 12*17, M. J. 2 ; razem

W dniu wczorajszym jakoteż] i w nocy loaieli— 114*17, grono profesorów i uczniów gimnazjom IV. 
śmy kilkakrotnie deszcz z grzmotami i błyskawi-164, ze składki w cerkwi św. Piotra i Pawła 12, 
cami o łącznej sumie opadu 4 mm. Niebo było z a -  Aleksander Barabasz ze składek w stryjn 27 10, 
chmurzone; najwyższa temperatnra dnia wynosiła I* listy p. Marcelego Gołębekiego 31, dr. M. Stef- 
32 0 najniższa 17 0 C. I ko w Złoczowie dochód z przedstawienia Towarz.

3 Dziś zapowiada się dzień chłodny, p o w ie trz e  amatorskiego 73*82 parafia bnrsztyń.ka obrz, łac. 
wilgotne, niebo zachmurzone, a pogoda n ie p e w n a —  składka 8^3, ks. kanonik Kalinowi 
deszcz • I °d siebie 1 ze składki kościelnej

ioz z Trembo- 
kościelnej 60, Towarz.

* Amatorskie przedstawienie w teatrze hr. P^kie bratniej pomocy i Czytelnia polska w Czer 
Skarbka, odbędzie się dzisiaj w sobotę dnia 19, uiowoacb składka I. 70, Szkoła Indowa 2. klas na 
lipca b. r. o godzinie 8mej wieczór, na dochód po- przedmieściu mlkulinieekiem w Tarnopolu, składka 
wódzią dotkniętej ludności w Galicji. U '48> dyrekcja Towarz. zallezk. w Sokalu 20, re-

Amatorowie Stow. rękodzielników lwowskich dakcja Stkoły od p. Skorecklego 2 złr. Ogółem do 
„Gwiazda* odegrają operę narodową pod tytułem dnla dzisiejszego wpłynęło do kasy Binku krajo- 
Z a b o b o n  czyli K r a k o w i a c y  i G ó r a l e  J. we*° elr* 42471 ct* 1 waL an*tr'
x t 17-  l j  .  . 1 * 7  ł n u i a n u c ł i i f a  ih u T K C T I I M IN. Kamińskiego z muzyką Kurpińskiego.

Ludzie zajęci całodzienną pracą warstatową
Z towarzystwa muzycznego. Dowiadujemy 

iż na zebrania członków Wydsiała To warzy-
poczuwają się do obowiązku przyjść w pomoc eho-l#twa muzy°zne§>® powzięto w porozumieniu r. do- 
ciażby wdowim groszem nieszczęśliwym, spodziewa Itychczasowym dyrek orem p. Miknlim ustępujące

M  o s  k w a . .

Co ma znaczyć taka historja ?.. W dzien­
nika Petersburger Ztg. ukazała się korespon­
dencja jednego z członków gminy żydowskiej w 
Petersburgu, zapewniająca, iż taż gmina stoi 
nad krawędzią przepaści.... Z  pisma rzeczonego 
tokazuje się, jakoby bogaci żydzi, których tylu 

mieszka nad Newą, coraz bardziej obojętnieją 
na interesa gminy, nie zwracają uwagi na jej 
potrzeby, i uietylko nie składają na jej rzecz 
ofiar, ani troszczą się o  kwitnący rozwój żydow- 
stwa, ale przeciwnie, stają się coraz skąpsi. 
Liczba członków gminy maleje, dziś jest ich 
„zaledwie* 225 (zkądźe tyiu w mieście, gdzie 
żydom mieszkać niewolno?), i wszystko wróży, 
że i ta cyfra jeszcze się obniży. A przewod­
niczący gminy patrzą na to wszystko z założo- 
nemi rękoma i nic a nic nie przedsiębiorą w tej 
powszechnej apatji, ho nie mają odpowiednich 
środków kn zwalczenia indyferentyzmu człon­
ków, ani też egzekwować nie mogą przypada­
jących od nich zaległości i składek. Baronowi 
Gunzburgowi, stojącemu na czele gminy, wszy­
stko to się sprzykrzyło i odjeżdżając niedawno 
za granicę, dał się słyszeć ze słowami niezado­
wolenia. Autor pisma jest również niechętnie 
usposobiony dla samego barona i jest zdania, 
że p. baron mógłby brać więcej do serca potrze­
by swoich współwyznawców i sam także szczo 
drzejsze składać ofiary na *akłaJy dobr°emynne 
trniinT żvdowskiei Z tych zakładów jakoby 
tyTo ieden znowu'ma iść jak się należy, mia- 
nowicie dom a ^ o t  żydowski na Wasilewskim 
Ostrowiu; reszta instytucyj ^ P ^ i ^ i e k ą  
ma być chwila, kiedy dU < 
wypadnie zamknąć metylko te instytucje, ale 
nawet synagogę. „Sprawa żydowstwa w Mo­
skw ie,— powiada w konkluzji autor, — dopóty 
nie będzie na właściwej drodze, dopóki gmina 
żydowska stolicy państwa, licząca tylu krezn- 
sów, nie ujawni dowodów swojej żywotnej siły."

my się też iż pnbliezność raczy wspaniałomyślnie po 
przeć ten cel tak materjalnie jakoteż moralnie;

| uchwały:
1. Oddać p. Mikulemu naczelne kierownictwo

materjalnie wspierając powodzian, moralnie zachęca- a^oly Towarzystwa, czyli właściwego konserwator 
jąo młodzież rękodzielniczą aby kształciła się nie Jttm* Od przygotowywania koncertów, kierownictwa

troku i b y i . t e . b™  £ : J L !
gotową, być pożyteczną społeczeństwa.

Bilety nabywać można w magazynie krawieckim |uueiy naoywau muz i w magazynie *r»w.oc*ini — ~ mini „ . i  . ,
. F. Gtodziliskiego przy ul. Kopernika, w składzie I (C?neertme!lter)„hkora^ e  °dbyWaó

obuwia p. A. Aleksandrowicza przy ulicy Ha- ffa*ar“e P / ta Ten otrzvm c6 Uan" 
lickiej, w księgarni pp. Selfartha i Czajkowskiego *0^ 6 rokń url„pU zt ^  \7ntie
w rynku, i w cukierni p. F. Grossa przy ul. Het D«cła a V “  J -  auu 1 10 /• UntJ®-
mańskiej, oraz w kasie teatralnej,

*

jednak członkiem Wydziału z głosem doradczym.
2, Rozpisać konkurs na posadę dyrygenta,

orkiestralue oraz aran- 
yma za 6 miesięcy za- 

Ijęcia a poi ro*u uiiupn Xl 800 _  j 10»/ Untje_ 
' „y mb koncert benefisowy

3. Porozumieć się z Wydziałem Lutni o wsnół- 
Wycieczka p. Siedleckiego do Zimnej wody I udBlał członków tejże w koncertach Towarzystw 

potrafi chyba zapełnić program daia [ ,zref„°0’ I Pertraktacje w tym oelu już rozpoczęto i nie 
zresztą zapowiadającego.-się bardzo wątpimy, że doprowadzą do bardzo pożądanego
nudno wśród murów. Myślimy, że sprostamy 
moralnemu obowiązkowi n am aw ia jąc sz. pu o celu,
‘UU1.“ ”“,“  " “I " ‘. “ Ziii za'Lwów, do Zimneil Wreszcie ma zamiar wydział teraźniejszy po- 
wody “ S K I S i a n y c h ,  spoeonych, spie- W  wszystkie siły muzyczne stolicy, myśf któ- 
woay. JNieen nas * ^  w BWOje predistiga- M  tTlko p n fB a u ł«  moina. Do przeprowadzenia

°  ̂   ł _ • „ I Hn l t r a n n Ai l  O\ MAiwakne ■mlnnn nŚa in itl aS f d S S T 1! ftech nas rozerwie, jak on to mó-1 acllwaly p0* V  Potrf b“ »  J«at *miana »tatttt“  a 
i lw a m i  sielankowymi*, „tańcami* itd A walh« zff™m%dzenie d°Plero w® wrześniu może być 

_za * ~ - - ' 1 zwołanem, nimby więc to wszyztko formalnie prze­
prowadzono, konkurs rozpisano eto, byłby ten rok

przy odgłosie mnzyki wojskowej pułku br. Packeny, 
rozpoczną się 0 godz. 4. popołudniu.

Rozprawa karna. Na środę dnia 23. b m.

r L ^ d ^ d z ^ l ś r  jutro o 3. !ub 5? na dworca I BW°łaaem, ^ y  więc formalnie prze-
k i i vm ! prowadzono, konknrs rozpisano eto, byłby ten rok
kolejowy Stowarrv«Tani. v , .  ̂ t Un4 straconym, dlatego kapelmistrz któryby jnż we

• L ™  j i .,1 i , młodzieży han- wrz0śniu do Lwowa przybył i prsystał na tymosa-
J lostn - 1  S1̂  W n*edz*eIę dnia|sowy jakiś nkład, byłoy bardzo mile widzianym.

ozakowśką na prawo. S y  towarzyskie tańce * ° 9 ni8ko Otrzymujemy następującą odezwę.
t  ^  } u!, d „u.__ I Polskie akad. stow. „Ognisko* w Wiedniu obcho­

dzi z początkiem listopada b. r. 20-letnią rocznicę 
swego istnienia. Za staraniem obecnego Wydziału, 
który szczególnie w ubiegłem półroczu szkolnam 

wyznaczona jest rozprawa karna p. Nittmanni nje maj0 prZyezynił sic do rozwojn umysłowego 
przeciw p. Gębarzewikiemu o ciężkie uszkodzenh iyCja j koleżeństwa między młodzieżą polską, ksztat- 
ciała przed zwykłjrm trybunałem w tutejszym są-1 CłQ̂  Hie w Wiednia, zawiązał się komitet tak i  
dale karnym. jobeenych, jako też a dawnych członków „Ogniska",

* Mianowsnift. Sekretarze namiestnictwa: Ma-1 celem uroczystego obchodzenia tej uroczystości, 
nasterski, Krausa, Chądzyński i wicesekretarz mi-1 Czem „Ognisko" było dla młodzieży polskiej od r. 
nisterjalny Jfigermann zostali mianowani starosta-11865, kiedy w kraju, a cóż dopiero w obczyźnie 
mi, a komisarze Pańcie wicz, Prokopczyo i Sladek I usilnie pracowano nad wynarodowieniem, o tem 
sekretarzami namiestnictwa. Starszy inżynier Matu-1 chyba nie potrzeba się długo rozwodzić. Dla tego 
la został mianowany radcą budownictwa, łnżynie-1 też spodziewamy się, że w listopadzie b. r. licznie 
rowie Fischer i  Stahl starszymi inżynierami dla I zbiorą się dawni członkowie „Ogniska," z których
Galicji. dziś tak wieln wybitne stanowiska zajmują; będzie

Konflskuta. Nr. 15. pisma ludowego W ie-1 to nową otuchą dla młodzieży za krajem przeby



wafeeej do wytrwania w pracy narodowoj. Tym- 
cwzem upraaza się byłych członków o podanie a- 
drein swego pobytu, aby w stosownym czasie mo- 
ina zaproszenia wysłać, jakoteś ndslelonic nam 
iadomości z caasów założenia 1 pierwssych lat 

Istnienia „Ogniska", celem dokładnego zestawienia 
kroniki. Adres stowarzyszenia: VI. Mariabllfarstr. 
25. Franciszek Meissner, preses; Włodzimierz 
Bojarski, sekretarz.

Dis wdowy po czeladniku rymarskim (uliea 
Źródlana 1. 2) Zefir 1 zł., A  I. zł.

* Ze składki na powodzią dotkniętych, z.irzą 
daonej praez Wydział .Czytelni akad.“ oddano tym- 
czasowo do kasy krajowego banku 45 zł. 59 ct.; 
20 zł. zaś odesłano wprost do WP. Męeińskiego, 
prezesa Rady powiatowej dąbrowskiej, z przezna­
czeniem wyłącznem dla powiatn dąbrowskiego. 
Składki wpływają dalej.

* Muzeum p zemysłowe W ratuszu codziennie: 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct w inne 
dnie 30 ct.

* Mu— iim zakładu naród. Im. Dl ollńskioh
otwarte codzionnie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtóre. 1 piątek popołudniu od 3 do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Muzeum im. Dzieduszyokich zamknlęt od 
'■1. lipca do 1. września.

* Jutre w niedziele dnia 20. lipca. Sw. Cte- 
sława i św. Prokop ja nmcz.

* Wiedwmotol policyjne z d. 19. lipca b. r. 
S k r a d z i o n o :  Pani I. G. csarny pugilares z kwo­
tą kilka centów i złotym krzyżykiem wart. do 
10 zł — pann yjy b, nl. Kościuszki Nr. 17 psa 
legawego pstrokatego w rt. 100 złr.

Z n a l e z i e n o ;  kartkę z bankn ruskiego 
Nr. 27211 na zastawioną poduszkę sa 2 złr. 50 ct 

Z u k w e s t j o n o w a n o :  srebrną łyżecikę bez 
anakn znalezioną i Kiepurowie.

** *
“7 Rohatyn d. 17. lipca. W Ubiegłym tygodniu 

P°’ laliśmy a zarazem i pożegnali ks. arcybiskupa 
ormiańskiego, który przez nasze miasto przejeż­
dżał. Witali go księża rnsoy i łacińscy, tutejsi i 
okoliczni. Ks. arcybiskup wyrasił wielkie zadowo­
lenie, że go wspólnie dwa obrządki tak iczerze i 
serdecznie powitały. Po bardzo pięknej przemowie, 
którą miał w kościele iaoińtkim, opnścił sędziwy 
j-cypasters miasto.

— Z Przomyśla. "W żeńskim zagładzie nau­
kowo- /c  iwawozym p. Marji Hildo wej ~dbył się 
w sobotę d. 12. b. m. doroczny popis uczennic. U  
czule zebrane grono gości, przeważnie pań, z przy­
jemnością przysłuchiwało się śmiałym i pewnym od­
powiedziom panienek. Odpowiedzi te wymownem 
były świadectwem, śe rok pracy nie minął darmo, 
i śe sdrowe ziarno nauki, wszczepiane z takiem 
zamiłowaniem w młode umysły przez szan. kiero­
wniczkę zakładu, dobrze się przyjęło Na knrsie 
wyżsnym (w 5., 6. i 7. klasie) udzielali nank tak
*• Jesorowie gimnazjalni mianowidep G. uMyl
d a t u r y  polskiej, a p. M. ^yW . W obydwu ę h 
frrtdmirtacl dawały uczennice odpowiedzi tm n j i 
okazały dokładną ich znajomość

Najwięcej nw&gę gości zwraca y ro  o y ręcz e, 
'  óre w licznych okaz jh oglądać było można. Pię- 
kn* a ilektóryoh misterne nawet wykonać 
świadczy, że kierowniczka wkładu i na praktyczną 
‘trong wychowania baczną zwraca uwagę.

Gra na fortepianie zakończyła popis. Grały 
®«*ennlce: C., P. i H. i oddały dość trudne utwo- 
*y z takiem zrosnmieniem i precyzją) że zasłużyły 
?a ogólne uznanie. Wiedzieć potrzeba, że udziela- 
a im lajccyj panna Leontowiczówna, uczennica p. 

^*UT»g0) iz yoona nagrodą, 
g I*xzy popisie był takie obecny p. inspektor 
JJŁ' Aon ki) który wprawdzie niedawno przybył do 

miasta, ale jnż i w tym krótk m czasie 
°U nprsejmością, ruchliwością i pełną taktn e- 

umiał zjednać sobie sympatję tak w kołach
4tte*yeielgkicb, jak i u szerszej publiczności.

-jT* ( X — Y) Nowy Sącz dnia 15. lipoa. Wy- 
tułacz z kraju, i z Bwej dyecezji ks. biskup 

r t ^ k i ,  prsejeżdżał wczoraj wieczornym pocią- 
rw  W*e» Sąez, kn Szczawnicy. — Chcąc dać wy- 
DiedC*c* 1 nznania zasługom osiwiaiego w pracy l 
uobiwł dyFnłtarza kościoła 1 wygnańca tnłacza ~ 

?  Bl9 nasze korporacje w strojach narodowyoh 
a pociąg nadszedł, powitano go

r wanonn a uoanó narodowych, wysiadł
S  H a z a b u n n i s t r z a  i se ueturzif nasa odrze kt roirzanniAnw łn .

przyszłość w ręce Boga, dalej zaleokl wzajemną 
miłość 1 ufność w wiarę i modlitwę. Na «n jż a* 
wsiadania pociąg mszył dalej, ale jus p0 kwadran­
se salwy w Starym Sączu oznajmiały nam, że ten 
•o do scroa nienstępnje Nowemu — a witają Go 
'***11 pp Baczyński i Gawałkiewici — Czcigodny 
Pustot wygnaniec zdąśał na noolcg do ks. Poei- 
ł°w*kieg0 w Łącku.

Łnslacz d. 12. lipca. Z miłem uczuciem 
°*yt»lUm, W Gazecie Narodowej sprawozdanie z 
®% tej w Jeziersanaeh misji w pierwszych dniaoh 
7* m- Religijność i braterstwo, były zawsze wybi­
t y  cechą trzech naszych narodów, z sobą od wie- 
“ w Pdąezonych. Órf nastrój braterski, o którym 
f® lent mówi, tak sresztą naturalny, jeżeli 
J ttak Pewne sprawił zdziwienie, to chyba dla tego, 

0 4ość dawnego czasn, aż nadto są widoczne 
®aflhinaoje, dążące do wywołania nienawiści 

j,. narodami tak śoiśle i to od wieków z so 
by] ?. bczonemi. Z tego więc względn, tyle miłym
stról * w  ów tak eerdeczny, tak wzniosły na- ■moj, o którym Illruwn.^ui. i ___

śe
obee

Oby wszystkich i ztwsze ożywiało przekona­
nie, że jedynie w odwiecznym związkn pozostając, 
godność naszą narodową zachować zdołamy I

— Z Leżajska. Curiosum do wiadomości pp. 
lekarzy 1 Na o&tatnłam posiedzeniu tutejszej Rady 
miejskiej, g y chodziło o trzeciokrotne raspisanie 
konknrsn u a posadę lekarza miejskiego, z której to 
posady dla liiez* ;muej i iachęci aainodzierzcy propi- 
natora Fajwla Stollb&eha i wynikłej stąd tyeiącznaj 
szykany usłużnej magistratualnej kliki ustąpić mu 
siał po 20-letniej najżmudniejszej pracy, lekarz, 
znany w mieście i w szerszej okolicy z swej lndz 
kości i gorącej a czynnej przyjaźni dla miasta — 
postawiono znown podyktowany przez rozum ztann 
k runek : aby kandydat posiadał dyplom „z wszech 
nank lekarskich.“ A gdy jeden członek Rady z 
niesłychaną śmiałością zrobił nwagę, że tytuł ten 
jest nowoczesny, i że nie wypada zamykać potrze­
bując miasto przed dobrą ckęoią lekarzy starszych, 
którzy już przed per jodem nowego tytułu, byli u- 
kwalifikowani i nabyli cennego doświadczenia w 
swym trndnym zawodzie, i że w licznych konkur 
gach rzadko spotkać się można z podobną klauzu- 
|ą — samowładny p. propinator, świadom zapełni® 
znaczenia swego wnioskn, odparł „gdy ten Waru­
nek opuścimy, to będziemy musieli wybierać mię­
dzy nrwlszami“ — i wniosek jego przeszedł mimo 
chwilowego osłupienia — większością niemyśl^ą 
Rady.

Jest to jaskrawym dowodem, jak dotkliwie 
cierpieć musi biedne miasto, niegdyś tak głośne i 
sympatyczne pod przewagą takloh żywiołów wyzy­
skujących siły i fizyczne i moralne mieszkańców 
dla najosobistszyob celów, a protegowanych wielo­
stronnie ! Może nrośnie pióro dla skreślenia zupeł­
nego upadku i zapewnienia togo nieszczęśliwego 
mi- st 1

— Z Urotławia. We środę d. 16. b. c  rano 
odbył się pogrzeb ś. p. Piotra Szatkowskiego in­
żyniera drogi żelaznej Karola Lndwika przy licznym 
współudziaie kolegów i tutejszej publiczności. Wicie 
osób przybyło ze Lwowa, aby oddać ostatnią przy­
sługę Złożono pięć wieńców od urzędników kole­
jowych, przyjaciół i -.olegów.

Zmarły znany był w szerszych kołach towa­
rzystwa lwowskiego, gdzie potrafił zjednać sobie 
powszechny szacunek nietylko u swoich ale nawet 
i n tych obcych, którzy dla prawości jego oharak 
tern, mimo nsłyszauej nieraz gorzkiej prawdy, cześć 
ma należną oddawali.

W latach młodzieńczych brat czynny ndzlaf w 
ostatnim rucha narodowym 1863 r. Walcz pod 
Radziwiłowem. Następnie w ciągu całego życia swe­
go wszędzie dawał dowody jak mu drogą ,est oj­
czysta ziemia. Wssyscy, co mieli sposobność ze­
tknąć się z nim kochali go jak brata i cenili wiel­
ce skuteczną działalność cichego, skromnego i wy­
trwałego pracownika na niwie ojczystej. Niech mn 
będzie lekką ziemia, którą tak ukochał! Niech ży­
cie jego będzie przykładem dla Innych

tentami, jrasjił i kufcl.
Jarttłnw d. 16 lipca. ( Sp—wozdanie) Nie 

bardzo pomyilue iadomośoi, jakie nas z końcem 
nbiegłego miesiąca dochodziły o tegorocznych uro­
dzajach, dziś są skntkiem bardzo przychylnej no „ 
w ostatnich tygodniach w części więcej zadawał- 
niające.

W Ameryce tegorocznych zbiorów nie zaliczają 
do najlepszych, jednak rachują na dobry urodzaj, 
nieustanne jednak bnnkrnctwa, a tern samem kry 
sys handlowa, jaka tam zapanowała, wywołnje 
słabszą tendencję, niższe notowania i wzbndza nie 
małe obawy, iż przez doraźne sprzedaże oeny pro­
duktów mogą nledz dalszej zniżce, i równocześnie 
oddziała-1 njewni na targi enropejskie. Żniwa 
pszenne w południowej Ameryce, są jnż nkończone. 
Pssenioa bi ła z Kalifornii poczyna jnż pojawiać 
się na targach niemieckich.

We Węgrzech, pomimo, że w wielu miejsco 
wośoiach rdza, śnieć i g dy wyrządziły znaczne 
sskody, stan zbóż nieco się polepszył; w Anstrji 
liczą na nrodzaj przeciętnie średnio dobry.

Połndniowe Niemcy obiecują plon obfity.
Tendencja targów zagranicznych skntkiem cią­

gle zmiennych wieści o zbiorach tegorocznych nie 
może się ustalić, przezco konsumenci i producenci 
zachowują się w większej części wyczekująco.

Avglia skntkiem liczny cli ofert i znacznych 
dowozów z Ameryki i Iudyj notuje niżej.

Holandja i Belgia nie uwzględniając pierwo­
tnych oen, zachowuje się biernie w zakupuie psze­
nicy i żyta.

Nad ref shie i połud. Niemcy z nie- 
ropejskićh. *Jł Si® n)ż^ y m notowaniom targów eu-

W Aostiii i W en iM i. - 
przy bardzo „  , rozP°c*ęciein żniw
myślnych re, " * * *  P°'

Mozkwa począł owo bd ę«n. d ,«  uk .

btorców2"*1̂ 8 ^  ta ' iCh ° ^ " f e o d -
Notowania nasze nie znajdują jeszcze aehnn- 

kn na eksport, a nie wielkie transakcje pokrywają 
li potrzeby lokalnej konsnmeji.

Pszenica gotowa nie bez popytu, jęczmień, 
owies i żyto usposobienie słabsze, hreezka, groch 
i celnn wyka poszukiwane, rzepak n.nojobienie 
spokojne.

Dziś notujemy loco Jarosław za 100 kil. netto: 
Ptzeuica czerwona i bjała od 9 75 do 10 50, żyto 
od 8*50 do 9 25, owies 8‘25 do 8-75, jęczmień 
8.50, do 8-75, hreezka 8-75 do^9‘25, wyka 6 75

za

po

do 8-50, groch do got. 7-50 do 10-50, rzepak na 
jesień 11-50 do 12 25.

Jarosławska Ajencja Banku rolniczego 
we Lwowie.

Wltdfiń dnia 17. lipca. Na targ dzisiejszy do­
wieziono 1870 sztuk nierogacizny, 3248 sztuk cie­
ląt, 2645 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizną po 35 do 43 zł 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 34 do 40 zł., — wyborowe 
48 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 22 zł. do 29 zł. za 
parę i po 44 zł. do 50 zł za iOO kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysetofowicz & Com, 
Wiedeń dnia 17. lipca. Na dzisiejszy tart, 

dowieziono: Cieląt 3248, zabitych wieprzów 187, 
żywych zaś 1870, zabitych owiec « 9 , żywycL 
owiec 2665, jagniąt -

Cielęta płacono 34, 40 48 do 50 zł., osobliwe 
— zł.

Zabite wieprze 40, 45 do 48 zł.
Zabite owce — do — żywe owce cięż­

kie dla cksp. od 44 do 48 zł. — ct. za parę; lekki 
towar od 38 do 42 zł. : parę

Jagnięta za parę od — do — zł.
Galicyjska nierogacizna od 34, 38 4^ 42 zł. 
Średnio ciężka węgierska od 44 dc .6 zł., za 

cężkie bagony od — do — zl. — ct. za 100 kilo 
żywej wagi.

Wdlhelm Amirot izt Ł K. Schels.

wą, za pomocą wyroku polubownego. Blaine 
jest przekonany, że przyjęcie tej zasady wpłynie 
oraz pomyślnie na ludy Europy. Rozszerzenia 
terrytorjum Stanów Zjednoczonych poza rzekę 
Rio Grandę (kn Meksykowi) nie życzy; Stany 
Zjednoczone powinny myśleć jedynie o pokojo­
wych zdobyczach i o dalszym rozwoju handlu, 
zwłaszcza z Hiszpanją.

- Wladań d. 19. lipca 1884. Z c. L zakładu 
meteorol ogicznego.

W iatr zachodni. — Przeważnie pochmurno. 
Miejscami burze. —  Chłodnieje. — Później 
nawałnice.

Przyjaeba i do Lwowa d. 19. lipca 1884. 
Hotel ŹORŻA : M. hr. Łoś z Bortkowa, A. 

Kozicki z Wierzbiatyna, F. Gaszyński z Osieka, K.
ilowioz z Wołynia, T, Stecher ze Złocsowa, W. 

hr. Logothettl z Drohowyźa.
Hotel LANGA: S. Oszaoki z Csatówki, Z. 

Hirschel z Wiednia, A. Mohn z Berlina, C. A. 
Schulz z Drezna.

Hotel KRAKOWSKI: W. Bochowiecki z Po- 
Iechowa, K. Cetwiński ze Stanisławowa, L. Lepszy 
z Krakowa.

Do pana F r a n c i s z k a  J. K w l z d y ,  c. t  
u stawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Kornenbnign:

W  stajniach Jego król. Wysokości Fryderyka 
Wilhelma, landgrafa Hessii używamy pański kor- 
nenbnrgski proszek dla bydła jnż od wielu lat z 
najlepszym skntkiem, zresztą i w innych stajniach 
używany by  i pański proszek dla bydła. Mamy 
klacze z źrebiętami, które mało i złe miały mleko. 
Ponieważ przeciw temu pański korneuburgski pro 
szek dla bydła okazał się nadzwyczaj wybornym 
środkiem, upraszam o ryihłą wysyłkę czterdziestu 
pakietów takowego.

Zamek Panker (Holsztyn).
Józef Zopfmann.

Składy c. k. konces. proszku Vorneuburskie - 
go dla bydła podaje dzisiejsze ogłoszenie.

PublicMA sobsŁrypcjst

Telegramy „G azety  N arodow ej".

Dukla d. 18 iipca god*. 7. min. 30. wi< czór. 
Poło..a Dukli spłonęła; 300 rodzin z klasy 
pizemysłowej i handlowej bez przytułku i! Chle­
ba. Szybka pomoc pożądana.

Przewodniczący komitetu: Zwolńsli.
{Reforma krakowska pod. je następujący te­

legram z dnia wczorajszego godz. 8. w ieczór: 
Miasto pali się. Pożar wsz-zął się około godziny 
1. w nocy obok wielkiej dystylaini naft] i roz­
szerzył się do rana nt połowę miasta. Wicher 
szalony. Ratunek bezsilny. Upał strastny. Wody 
orak.- Kościół dotąd ocalony, również dwór i 
budynki gospodarcze hr. Męcińskicli.)

Wiedeń d. 18. lipca. Umarł profesor i adcą 
dwom Hochstetter.

Loudyn d. 18. lipca. Hamphire puł w Go- 
sport otrzymał telegraficzny rozkaz mieć się w 
pogotowiu odpłynąć w niedzielę do Malty, dla 
zastąpienia tam pułku, odchodzącego stamtąd 
do Egiptu.

Wiedeń d. 19. lipca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawy o zajęciu górniczej młodzi robotniczej 
tudzież o popieraniu kultury krajowej na p lu 
budownictwa wodnego i o odprowadzaniu ule­
wnych wód górskich.

Berno d. 19. lipca. Centralistyczna więk­
szość komisji weryfikacyjnej sejmu niori rskie- 
go uenwaliła po długiej rozprawie wnieść o u- 
nieważnienie wyborów hr. Nosska i namiestni­
ka, hr, Schónborna. Komisarz rządowy skon­
statował, że fałszem jest, jakoby władze rzą­
dowe ywierały presję na w yborców ; co do 
urzędników zaś, i i  całkiem swobodnie głosowali 
za i przeciw.

Marsylia d. 19. lipca Wczoraj zmarło na 
ehokrę tutaj 24 a w Talonie 16 osób.

P-ryż d. 19. lipca „Ą  meja Hayas“ donosi: 
F ranty  otrzymała jnż od Chin pierwsze zadość 
uczynienie, lbowiem pekińska gazett urzędo­
wa z d. 16. bm. ogłasza a<ekret cesarski, pole­
cający w myśl traktatu tieutsińskiego „ojsŁsm 
chińskim opuścić Langson f Caoóang i wrócić 
do Chin ; ewakuacja ta ma się dołonać w prze­
ciąga miesiąca. Eskadra Courbeta pozostanie 
pod Fn czen na obserwacji aż do załatwienia 
sprawy.

Landyn d 19. lipca. 1. wiedzenie Izby po­
słów. Gladstone wyraża nadzieję, że posiedzenie 
konferencji będzie we wtorek. Fitzmaurice do­
nosi, że jak w Snakim pielgrzymi, którzy Char­
tum d. 12. czerwca opuścili, opowiadają, Char­
tom ma podostatkiem żywności a w pobliżu 
mało snoje się Arabów. Wedłng innych wiado­
mość, Gordon niepokoi powstańców z&pomocą 
parowca, w kilka dział uzbrojonego.

Paryż d. 19. lipca. Izba posłów przyjęła 
nstawę cukrowniczą. W komisji senackiej dla 
rewizji konstytucji oświadczył Ferry, że w rai 
zie gdyby projekt senatn różnił się od projektu 
Izby posłów, rząd nie mógłby go przedstawić 
Izbie do przyjęcia. Ucbwały senatu a Izby 
mnszą być identyczne, inaczej kongres (sen j  
wespół z Izbą głosujący) byłby niemożliwym. 
Co się tyczy rękojmi, Izba nie przekroczy gra­
nic wytkniętyi , i » przeciwnym razie gabinet 
podałby się do .i/misji. Ferry zaklinał komisję, 
aby nie odrzucała rewizji. Rewizja ta musi b ć 
przeprowadzoną, i uczynić to można beipie- 

i zit  w illaym czssie. Uchwałę odro­
czono dc dzisiejszego posiedzenia.

zydentury S Zjednocz njcl jr. Blaine o- 
świadcza W piśmie, że kandydaturę tę przyj­
muje. Zdaniem jego, należy zachować najściślej­
szą komitywę między wszystkśemi ladami za­
chodniej półkuli, i uprzątnąć rs^lhie nieporo­
zumienia między Ameryką północną * połndnio-

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od  SO. m a ja  1 8 8 4

podług zegara lwowskiego.
Pwyeho ‘  ■ i do Lwowa :

Z KBAKOWA: • gada. 5 ndn. 86 rano pootęgpo- 
spiMiny, o foda. 9 min. 27 wiooór pociąg •'sobowy, o
Urodź. 5 mio 32 pi-poł. pc ląg kurjoraki, o god. 11 miu 
t-3 przed południem pociąg mięizruy

Z CZBBNIOWIEC: o god*. 10 min. — wieo*6r po­
ciąg poipierzny, o god*. 3 min. 36 r*no i o O’odx. i. minet
11 po noludain p od u  mięwumj.

Z PODWOLOOZTSK: n* dworzec w Vbwcmcia o 
god*. 10 m. 13 winoiór pociąg pospieszny, o goa*. 2 m, 
28 rano i o god*. 3 min. 42 po potnd. noriąg mięsiany.

Z PODWOŁOCZT8K: m i * oi-zec główny lwowsk. 
o godz. b mii. 26 wieozór pociąg pospieszny, o godz.
12 min. 87 pdpoł. pociąg kurjerski o godz. 8 min, 5. 
rano i o godżtsie 4 min. 10 po południa pociąg mię* 
łzany.

ZB STANISŁAWOWA: u* Stryj, rano o god*. 8 
min. 30 pociąg omnibnsowy, wio czór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięsiany, i o godz. 10 min. 56 prz id potndn. po- 
oiąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lw6w.

JLwtw. Z Izby handlowej, 19. lipca 188* 
l. Akcje ta sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą łądajr 
bez dywidendy 

Kolej galic, Rar. Lud 200 zł. m. k. 279 50 28? —
* lwJ>w. czer jass. 200 zl. w. a. 187 — 190 —1

Janku yj t. galic. 200 zł. w. a. 285 50 290 —
» kred. galic. 200 zł. w. a  238 — 243 —

Si. Listy zastawne ta 100 sir. 
bez kuponu bieżącego:

99 50 100 50 
92 75 94 26 
99 50 100 50

Tow kred. galic. 5 pro. w. a.
» s • 4 „ ,
» • • 5 .  okres
a • * 4 „ a

Banku krajowego 4 l/a%  w. a. 
banku Myp. galic. 6 * „

m n * „
5 wyls. z 107„ prm

«7 — 
91 -  

lu l 50 
97 fO 
99 50 
tir.

38 -
QO _

102 50 
98 50 

100 50
3. Listy dtuin* sa 100 

Ogól. roi. kred. zakład dla Galioyi 
i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat — — — — 

4. ObUgi - »  100 złr. 
lndemnizaejne galic. 5 prc. m. k. 101 39 102 30 
Kom, bankn kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc w. a. 102 50 103 50 
Różyczka ,  .  1883 4 V / .  ■ 90 75 91 75

5. f,osy
Miasta K.rs, >a i 7 50 19 25

,  Stanisławów l 22 50 24 50
6 .to-nt y.

Iłukat ho'eudersk. 5 67 5.77
Dukat cesarSi'1 0.70 6.8H
Napoieondor 9 62 9.72
Pófimjierjał rosyjski . 9.92 10- 9
Uubel rosyjski srebrny 1.54 164

„ ,  papie 'o wy . 120 ’ /* 1-22 U
L00 marek nietai9ckick . 59 30 60.05
Irebro . . . .  — — . -

Kupony w srebrze — •—  — •—

I

na 5 0 .0 0 0  eztnh

o oiiligacyj
węgier. banku hipotecznego.

UnionbanK we Wiedniu
p r n y jm a je

w sobotę d. 19 ., i poniedziałek 21. lipca,

subskrypcj e
na 4°|0 prem. obligacje po zł. 100

węgierskiego banka hipotecznego
k t ó r y c h  p ie r w s z e  c ią g n ie n ie

15. września 
z g ł ó w n ą  w y g r a n ą

zlr. 100.000
Zamówienia na te losy przyjmuje 

(z prowincji także telegraficzuie) 
p o  ory g im ttln y m  k a r s le  9 9 .5 0  s ir .

bez doliczenia prowizji
jako przeznaczone miejsce sub­

skrypcyjne dla Lwowa

A u gu st S ch ellen b erg ,
Dom bankow y i  kantor w ym iany "

K U R 8 G IE Ł D . W IED EŃ SK IE.
f r i e d e i ,  dnia

„„dżina i .  mt»u{ 
Alpiny 58 80
Anglo-Austr. 109.—
Xc!e1 Km. Lad. 280.25 
tolej Polnd. 147.— 
£olej p.Elib. 318.25 
Wąs;. Nordoetb. 166.75 
5-Vąg. obi. p. >1. 102.— 
Węg. cis. losy r. 115.10 
'łl. ren. wę& 4°/# 91 42 
Ros. rubel. pap. 1.^2.— 
Galia, bdena. 101.50

W M e i
godzina 10 min.

Acje kred; 80: 20
.lolęj Kar. Lud. 280JO
UlliAnsbaak 106.10
ltoeeyj. bankn. 1.22

B e r l in ,
godzina 4 minut 50 po pćłudnin. 

Kosyjsk. bankn. 204.30 Akcje krsdyt.
jombardy 248.50 Gaucjskie

Poż wschcd. 59.10 Austr bank.

19. Lipca. 1884.
45. popołudnia.

Wig. akcje kr. 302.50 
TTnionsbuk 105.60 
Kerdbahn 239.50 
Kelej AlfSld. 177.75 
Celejl w.-«zera 188.— 
Wied. Comunesd 125.76 
Elbetal. 186.75
Losy tnre«v.ie 20.75 
BankTerehi. 106.10
Losy wogim. 114,80 
Marki nłemiee.

: spokojne.
dni; 19. lipct,

30 pi^ed południem
Anglo-austrj. 108 60 
Kolej połi n. .147.76 
Napoieondor 9.67 

usposobienie: cich 
dnia 18. lipca

508. -  
117.80
167.95

Oświadczenie.
PoniieJ podpisani oświadczają na podsta­

wie, starann.„ i dokładnie zrobiom analizy, źe 
bibułka do papierosów „L E  HOIJBLO “ 

oc] dz:f ;a z fabryki  f r a n c u z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w panów Cawley i 
len ry  w P irrfn jest najlepszego gatnnkn, 

zupełnie woln od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowin.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp ‘ Dr. I. J. Pehl

•w, publ. professor technologii cb«nleisej 
w c. k. izkole glównąj polytacKaicsnąj.

poap. Dr. E. Ludwig
a. k. uw. profaaaor dwmłl medycsn< pny zmlwenyteeU Wladenaklm.

podp. Dr. E. Llppmannnsdfw. prefnaft hsmll, pr*7 unlwonytodo Wladwnokim.
(AatentjoznoM tych podpisów eostale atwicrdccma prcez Dra.Bd. HOBtu c. k. aotartnua we 'Wiedniu. To oswiadcEenie zostało zaopatrzonę podpisem c. k. misisteryum spraw zewnętrznych i poselstwa franeaz- kłego we Wiednia, dnia 38 Maja 1884.)

Dnia 1884

we

1 9 . i  2 1 .  l i p c a
o d b ę d z ie  s ię

Wiedniu i w Peszcie

subskrypcja na

4°!0 IM ] piblłil
v p r s t i i o  H n  ł u p i e c z w o .

Kurs em isy jn y  99.50.
3 ciągnienia rocznie.

Główna wygrana###*• 100.000
1 m n ie js z e  w y g r a n e .

Najbliższe ciągnienie 15. września 1884

Ż poleoenia instytutu emisyjnego przyj­
muje 8iD8Krypcj6 franco prowizyj

Kantor wymiany
S o k a l  i  A i i l ie n

Pem m ebsy dług p ą -  
■twa (w 100 sir.)

tatj nitr. w bank. 6 prs.
» „ w srebrze 5 „

■ ^  1554po250zl.wa.4pr.
!•£ 1860 ,  100 ,  ,  * 

1864 .  100enat. dom po 120 rf. 6 pt. 
iłota 11 pro. . . •

Obligacje indemn.-»cyjne
(za 100 złr.)

S ^ y J t k i* .................
' ^ i ó i   ..............

bine publiczne papiery, 
renta złota S pr. po

Ww xtt- t. . . . .
J8*ersha poi. kol. po 120 *ł. 
, & " * ° w a  . . . .

T u ł| ^ ka P°*. p« 100 «lr. 
*apo*yo*. kol. p I*/, r.

. . Akc)e bankowe. 
®j& 2 2 K p* aooino «l
Zukł ^  ^  Aet. Gos. 200 zl.

. SrR .rrr
o w a f « . \ ! ? - 200 złr. 
po I Kj^r**- uiśtto-autr.s

80 >lf 
*1 «t 

m  25 
1*5 i 
146 -  
168 <26 
52 £0

101 50
100 75

<22 10

42 .5 
116 -

® 80 
81 8

>*5 76 
‘ 5 7ó 
145 fcl 

85 
52 7q

109 
25 II-

803 7.) 
3I1 6Sił

|*20

102 -  •  

101 35

122 26

148 26
fi S>5

169 5d
26 50

304 
S 5

"26

Galicyjski bank hipoteczny
j>o 200 zł.

Banku anst. -węgierskiego pe 
600 sir. . . . . • •

Onionabank po 100 złr. 
ł’ prk .hrsbank pow. po 140 zł. 
Wiederfski BnnkTereio po 100 

*lr. w. a.........................

Akcje kolei.
P° 200 złr. . .

wił?- ?ki*i P° **2. snbr.Kltbiety 2qo
Fordynanda ->ółnoonej po 100 

■łr. m. k.T 
Franoiszka Józefa po* 200 

■l- w. a. . . .
Kolei gal. Karola Lnd. pi 200 

złr. m. k....................
* Szląska (central, po 200 złr. V . . 

Lwowsko- Oterniow. - Jai.ka
po 200 zł.......................

Austr. pół. zaol bo 200 zł sr.
. ,  ,  l.B.,200

Rudolfa po 200 złr. »ebr.
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Stitutfcsjsonb.-Ges. 200 »ł. —a.
3ud abn po 200 zł. sr. 
Tramwas wi«d p0 170 *ł.
V, -ioisks-gaUcyjski (Łupt 

po ->0° u  . . - -\Vpólnoo . -wsoboa,
"i>0 z!r. srebrom . 

Węgier, taobodn. (Westb.) po 
5iV;i «łr. w.

po

65 D . 
7^106 

148 25ft*8 7

104 76

61 - 
17 j  
28< 76

3M
2J8 25
28.

1*2
179 26 
ld7 76 
19) 50 
1’ 6 76 
19 10 

147 60 
215 60
".W

1( 6 26

|‘7t —

106

62 -  
I7f 26 
233 V
>395

208 5
281 6i

płacą I Żąda. I 
złr. w. a.

płacf | 
złr.

121 W
1 - 
92 6? 
99 76 

l»l 0

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 109 złr.)

356 Bodencred. allg. 5ster. 5 pr. *ł.
gpł. wSSlat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. wa.

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
Zakł. kr. włoś.6 » _

Bank austr. węg. w. k. 5 pr.
,  w. a. 6 ,

■ *
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a.....................
Alfóldzka po 200 zł. 5 pr

srebr. w. a.....................
Bski a 800 słr. sr. ,r. a.

itbiety po 6 pro. st. .
„ em. 1862 5 pr. sr. w.
■ ■ 18701 i  ,  i

6 .  ,  1872 5 .  ,  „
79. 76 Ferdynanda pół. 5 pro m:k.

188 .  • 5 ,  r.a.
18 J U .  .  6 „ srebr.
1.6 . Gal. K. L 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
ulU 4< .  II. em. 5 pro.
147 7» .  Ol. em. 1871 300
2 16  71 .  IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
70 25 300 zł. 5 pro. sr. w. a.

Lwow.-Czer.-Jas. DL em. 1867 
166 6) 800 zł. 5 pro. sr. w. a.

Li -Czer.-Jass. IH. em. mi i |1W 70 
172 50| 990 zł. 6 pre. sr. w. a.

121 60| 
97 w

103 5( 
■02 10

99 20 99 60

Lw.-Cs« :.-Jass. lV. ■ - 
fbo tł. 5 pre. sr. w- a- • 

Rudnlfi p4,iSOO -U** *?*- 
srebr. r. &. . . • ^ ;  

Rudolfa em. 1369 P° 800 «• 
5 dto. sr. w. *. • • j

Rudolfa em. 1872 P° ,»•
5 pm. sr. w. »• • • :

Siei liągTc-izkiej ia m  zlr-
6 pro

Papiery lotetyj J
(sztuka).

Zakład kred.dlahan I T^m. 
Klary po 41 ^  ’
Insbruckie Pj k*
Ke| erieb po 10 Ą  m ^ 
Kri owska P° zu t
Lub a-jka p e®- P° ' * *
Budzińskie m. . • k * •
Palffy po 4° *lr- * k •

v

ż s S - i
Dewizy 3-miesięczne.

86 cO 97 8 BwKn IW V  • * •Frankfurt 100 » arŁ • •
mi _  Hamburg 100 merk , , .

Kd^UlOCIfat. nterl. . 
*8 76 99 -  Parys 100 frzaków , , ,

98 (0 99 •r—ł o »pj ̂  .® 2 ^  ■»

86 70

90 7' 
107 75

105 7
101 •< 

108 7- 
1- 0 26

100
109

1 %  25 
102 2
10“
i 00 60

21 10 
48

176 a;
4- —  
19 75

18 60 
V - .  
42 60 
39 2 > 
19 9ó

2v en 
48 51

r j  a-

fc**a
O-o .
*IJ-a
S a

m i
w  „ s|A o Js rt t=)a • m os 

s g 2  M  * <v- o ar“ j "g, so-- £
d  S s.siś a-iS,0 ® Q P<

O N ©■£ ?

w oe a
a ► ^  oó3  s, t-
® «S CS Oj 2a eo 3̂a k ,®tzz** 
1 8 ^  ^  
2 5 § 5

ł « j 5
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121 95 
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Nowo urządzony handel

Płecii 1 Bielizn?
JA N A  R IE D L A

we L W O W IE  
polec* najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.60, 2, 2.36, 2.60, 3, 8.50

KALESONY,
po złr. 1.26, 1.46, 1.80, 2 i 2.20

Kołnierze, Mankiety, Krawaty,
Skarpetki, Pończochy.

Na żądanie szczegółowe cenniki.
8079 4 -6

Jan GrettMiami
handlarz win i posiadacz winnic 

1 W e n c k e t z , (w połud. Węgrzech1), 
poleca swoje ponownie premiowane ] 

biate, 8  cli filier , 1 czerw oae
wina górskie,

z różnych lat. 29B2 5 10 
Cenniki na żądanie franeo.

Słuchacz cen tyeaa r
poszukuje nmieszczenia na czas^fe 173 ^a*3 A—2kacyjnych. 3186

Łaskawe oferty uprasza nię n*d®' 
słać pod lit. Z .  fi., uli®* Objazd, I. 4, 
Lwów. __

Każdy nagniotek,
narośl rogową i brodawki usuwa w krót- 
kii czasie p ew n ie  i  be* bola  jody 
nie za pomocą posmarowania pendzlem, 
sła w n y  i u zn an y  środek , prepa­
rowany jedynie prawdziwie w aptece Bad- 
laueia — Karton z flaszeczką i pendzlem 
60 ct. Z powodu naśladowania tego środ­
ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego-środ­
ka -na nagniotki« RADLATJEBA z C zer­
wonej apteki w  P oznaniu. Wi 
Lwowie w apt. Zygm. Buokera i H. Blu- 
menfeld*. 2961 3 -12

Sfifóitraipla!
S z u n r ó w k i  p a r y s k i e ,  

PARASOLKI, 
kryzy, krawaty,

piękne f r ę d z l e  sznelowe, 
Uarabou do żałoby 

K r e p y  G r e n a d in e  
Krepy angielskie 

A'ryty, S t a l i  lei, Żaboty, 
Parasolki, Pończochy,

Ż 1 1 o b ę na kapelusze męzkia 
poleca .najtaniej

W. Ćfyśtfzónowski
w e  L w o w ie

; i  F ilia , w  K ry n ic y .
'*09* 71 16

Brzoskwinie z Włoch,
najdelikatniejszego gatunku, 

z drzewa eodsień świeżo zerwane zł. 2.9 ;
,  brzoskwinie z wyspy

Jońskiej Corfa zł. 8.60
za kosz 5-kiluwy franco, oclony, i bez

opłaty od opak wanta n
N. Saltarł w Trjeścią.*;

Zacząwszy od 'końca lipca także pię­
kne i świeże w inogrona a 2 złr.

Woda
1

Pudry
D0 ^  

Zębów

ł

i W

^  v  Sprzedaż
J? ,re .

z> ^ w sz y s tk ich  
składach 

^ 3  ^  materyałuw
a p t e c z n y c h ,  
w składach

perfum i  u fryzjerów

•Slaiolsm śliwowicy
gwarantowana prawdziwa i niesfałszowam, 

' wyśmienitej jałrołoi, wymyłam w Blitrowyck

T a p e t y
w wielkim wyborze i tanio

poleca magazyn

A. Krzysztofowicza
w C ą e rn io w c a ch

lapetowanie obejmuje i ręczy 
za wzorowe wykonanie. 

Wz^ry i kosztorysy wysełt. na życzenie.
3089 15 -?

W  Z ie lo n e m  M a c lin o ił-  
s k le m  tuż przy dworcu kuiet Jaro- 
sławsao-Sokalskiej, Zielone, jest 

ISO m o r g ó w

lasu sosnowego
60 do 80Ietniego do sprzedania. Bliż­
sze szczegóły u właściciela w Hołem 
poozta Rawa roska. Wszelkie pośred­
nictwo wykluczone. 3124 4—6

S k ł a d  f a b r y c z n y  
farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych,— oraz 

M M a n d e l  I l a l e r j a ł ó t r

Hubner t Hanke,
we Lwowie, Rynek,

poleca:
F a r b y  o l e j n e
■npełnle do o życia  gotow e,
do małe wania drzwi, okien, podłóg, 
dachów, domów, sprzętów ógrodowyoh 
i gospodarskich narzędzi rolniczych i tp.

Farby olejno-iakierowe
i  bm rM tyaow o-lakierow e.

Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w najleps. gatunku.

Lakier do podłogi. 
Lakier do tablic sakolnych. 
Najwyborniejsze lakiery

pow ozow e,
prawdziwe angielskie , z fabryki Wil- 
kinson, Heywood i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodzajn la k ie ry  
do robót w ew nętrznych, z e ­
w nętrznych, drzew a, że la za  

i sk ór.
Farby suche, wszystkie gatn.
anilinowe,
do farbow an ia  materyj,
drukarskie, bronzy, (proszek złoty), 

złoto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziozkach i 

laseczkach, 
akwarelowe wilgotne w tubkich i mu- 

szettach,' 
d. malowania porcelan, 
olejne w tubkach do lobót artystycznych. 
Ś ro d k i do retuszowania, olejni i 

werniksy do robót artystycznych, 
peudzle, płótna malarskie, palety, 
stalilgi i wszelkie przybory do ma­
lowania 1 rysowania.

A r ifk n łT  d la  fo lw a rk ó w :
1 maro widio do osi śelaznycn, 
oliwa do maszyn.

g »P»,cement ,  
kit, asfalt, 
antimerulion,
kwass karbolowy i inne środki desin- 

fekcyjne.
P rzyrząd y  piw niczne  

izpunty i esopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek,

„ „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

A rty k u ły  gum ow e: 
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 

wody, wina, piwa, kwasu; płyty gu­
mowe i t. p.,— prześcieradła gu­
mowe.

Pasy do maszyn i młooarń, z najlep­
szych skór belgijskich we wszystkiob 
szerokośeiaob.

G u ty  do maszyn, węże konopne. 
Rury oynowe i ołowiane.
Srót, lotki i kule.
Proszek na owady i mole, tynktura 

aa owady, kamfora 1 pieprz biały. 
Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, 

Eztraita d’odeor, Ean de Cologne, 
olejki i pomady.

Lak do pieczętowania.
Atrament do pisania, do hektografii, 

czerwony, niebieski, ezarny, do znt- 
creuia bielizny i utografiozny. 

Farby do stampilij, gama i karni 
rozpuszczone.

Kit do szkła i porcelany.
Smarowidło nieprzemakalne na

skórę.
Smarowidła na kopyta ze sposobem 

użycia.
Tłnssez do broni.
Lakier do bucików czarny, złoty, 

mieniący.
Czermldło do skór.
Apretnra do konserwowania i t. p.?eer gazowy,

Wszystko po najtańszych cenach.
C en n ik i specjaln e n a  żąd an ie  gratis i  franco.

Przy zamówieniach za zaliczką upraiza się o przyssanie pewnej kwoty, 
l.tóraBy przynajmniei wystarczała na opłacenie tam i napowrót ki"z iw pocz­
towych w razie nieodebrania przesyłki. " W
Od Jesieni roku 1 8 8 4 , we w łasnym  dom u, R yn ek , 1. 38.

8U76 1 3 - ?

Nowo urządzony
s k l a d n a s i o n  i  k r z e w ó w

połączony a za k ła d em  ogrodn iczym

EDMUNDA F. RIEDLA
we Lwowie, przy płaca Marjackim, pod 1. 10,

p o l e c a  8146 2—6

nasienie R ZE PY ściernian&i
białej, okrągłej, lub długiej, kilogram 1 złr.

TURNIPS (rzepa) prawdziwy angielski,
ir w 4 gatunki eh, kilogram po złi. 1.40 i 1.60.

H I j  C en n ik i n a  żąd an ie  fra n eo . m

okutych żelaińemi obręoiam; 
lenie 8 zł. wraz > baryłką fr-nco do 

myrtkich stacji pocztowych.
JULJtfSZ FEI

Ceny staników §“ iW. al̂
Centure po 6,8, io do i2.

Przy zamówieniaoh li stówy oknpragaa ę 
o przysłanie miary w oentywwtrach. 1 
objętość piersi i grzbietu pod rassionam 
wzięta, 2. objętości łttiei, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio­
nami do kibici. Klarę nałoży brać po sukni

I. Bezirk, Fleischmarkt 22
Położony w centrom Śródmieścia , vis a vis ces. król. główoej poczty, 

pobliskości Ringstrasse, parku i niedaleko prsystani okrętów parowych 
I. i II. piętro, pokoje od ulicy, łóżko od 1 złr. 50 ot. do 2 złr.
I. i II. „ „ „ 2  łóżka od 2 zlr 60 et. do 3 złr.
I. i II. „ pokoje od podwórza, łóżko 1 złr.
I. i II. - ,  „ „ 2 łóżka 2 złr.
III. piętro, pokoje wd podwórza, łóżko 76 ot.

g g ^ ^ IIsh ig a  się n ie  liczy . "W g  
Restauracja i k*v zaopa'rzona w liczi ezi opium we własnym za­

rządzie. — Uprzidz_j» ga. 2771 8 10
O liczne względy ńpMuisa z poważaniem

Th Nadermasm.

Z ie m s tw a  R oh itd eh  s z c z a w a
,Tempelquelle<4

Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym. "Przyjemny
napój orzeźwiający. Zawsze w świeżem napełnienia w.jdyrekcji w
Sauerbrunn, Styria.J 1   1143a 4

C ł M W n j  s k ł a d

p iw a  o łom un ieok iego
oadgrnzetag0 medaiem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 

- Bukowiny we flaszkach i beczkach u

we Lwowlfc, idica Kopernika, licabft 8.
_________  ~ 3057 3—V

Wiedeń- — Hotel Mótropole
Ringstrasse, Franz Josefs Quai.

OW  W ie lk i H o te l pierw szorzędny. " K i  2894
300 pokojów  i Balonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób czytelnia, zao-
S,trzona w dzienniki wszystkich krajów „Pyszny dziedziniec oszklony“. Kąpiele 
unajowe i biuro telegraficzne w hotelu. Przystanek tramwajowy przed domem. 

Omnibusy hotelowe na dworcach. Zamieszkanie na dłuższy czas po umiarkowanych 
enach. X.  f ip e ls e r ,  dyrektor.

II Pięć  m e d a l ó w  z a s ł u g i 11

na;
cel

PIŁIJPTON
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem nżycin przywraca piękny 
naturalny kolor. P f l i p t o n  nie farbuje, leez tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
C e n a  f la k o n u  1 z ł .  5 0  c t .

3=  W A L E N T 1 N  »
ijsilniejsze wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
jbulki włosoi wzmaonia i do wytwarząnia i porostu wj jsów pobudza. 

Kiejsea wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ot.

IffmmtMMgm toaletowe, hygieniezne, kosmetyczne, do golenia brody, gli- 
"  cerynowe, i t. p. z różnemi zapachami tak do twarzy, jak

do rąk od 10 ct. do 1 zł.
Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p la m .

— ' =  N I 6 E E T 1 N A .  =
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i 

piękny kolor czarny lab oiemny. C e n a  1 z lr

Olejek taninowy, 1 pobndza wł08y d°
P o m s d f l  p łt i f lr t w a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypa- jr u iu n u a  i m u u  v, a , danin włog6w _  Hołk 80 ot
W a Ho nti fiaŁ do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
n w u a  a ie ilS A H , pieśu, ożywia, utrwala barwę i połysk tyohże. -

Flakon 80 ot.

i .  m m m
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie; nlica Halicka nr. 25; w Kra­

kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu w aptece p. 
Nahlika. w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
p. Karpińskiego, i w droguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece 
p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece 
p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Stenzla, w Mielca u p. Pawlikow­
skiego. 3058 2—?

Wielki -kl.id |l.l|ll''l'll 'J..11.1 111 i‘ |\|
i rl-.-i l-l S/I 11 k 11 l i' k 11 \ i 11

IHZylllliy llll lll-.MM.I I - V s < > U .1111.1 I III .1 IllW.l II 1.1
Bilety wizytowe iiloppiifuw.iii- i {liiikuwaiit!

<k.\~ .1:* i '  I li A. I ł y d  \ ń s l < i
■ we Lwowie, plac Marjauki. .

, U W I A D O H I E N I E I !
«• ^  d n i e m  1. l i p c a  1 8 8 4  r o k u  o p u ś c i ł

bogato 11 lust rowany  cennik 
ALFREDA DKIROWSEIEDO

7 )  , GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 3144 2 - 6
K a r o la  L u d w ika 1. 1 w e L w ow ie

^  ■ w i e l e  n o w o ś c i  z d z i a ł a  m y ś l l w s t w a
j j  - p®n7 znacznie tańsze jak przedtem w. . fT

R  Ce nni k  o d s e ł a m  na żądanie g r a t i s  i f r ane o .  l A
j y y y y  y  Vw r r y y y y  y  y  w y y p g d t

J D otn  e k s p o r t u

dla przemysłu krawieckiego,
rozsyła na żadanie franco i gratis panom majstrem krawieckim .K o łle i  

—  = zimową. — Zamówienia: W ie n , H auptc j e  w z o r ó w *  na porę jesienną 
p o s t  restante £• F« 8 o h . 2778 1—8

Lflg bromowo - solankowy
ze zdroju MAGDALENY w Morszynie

Sporządzany pod kontrolą komisji Tow. lekar. galic. jako dodatek 
do kąpieli) zaleca się na wszystkich niemocach w których Ból i brom są 
wskazane, mianowicie zołzy (serophnlo ós) cierpieniach skórnych itd.

W yszczególn ion y  n a  6  w ystaw ach.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnyoh i aptekach w 

iz.zególności we LWOWIE u J. PIEPESA i PIOTRA MIKOLa SCHA.
W y s e ł a  en g r o s

3i83b Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

L. 606|83. pr.

K O I L U H 8 .
Na podstawie uchwały Reprezentacji król. stół. miasta 

Lwowa, ogłasza magistrat niniejszem konkurs na dwie nowo 
kreowane posady przy miejskim urzędzie budowniczym, miano­
wicie na posadę :

1. inżyn iera  w IV. randze etatu służby miejskiej z 
roczną pł&cą 1.200 złr. w. a. i kwaterowem 300 złr. w. a., 
tudzież dwoma dodatkami pięcioletniemi rocznie po 100 złr. w. a.

2. aJjuutta w V. randze z roczną płacą 900 złr. w. a., 
kwaterowem 240 złr. w. a. i pięcioleciem rocznie po 100 złr. w. a

Od kandydatów na powyższe posady wymaga się ukoń­
czonych studjów technicznych, bądź na instytutach politechnicz­
nych w Państwie, bądź za granicą na równorzędnych instytu­
tach publicznych, tudzież dowodu odbytego z dobrym postepem 
egzaminu państwowego, w Państwie, względnie za granicą i rze - 
pisanego.

Ubiegający się o powyższe posady winni nadto nadmienić 
czyli i w jakim stopniu z urzędnikami Magistratu są spokre­
wnieni lub spowinowaceni.

Podania zaopatrzone wymaganemi dowodami, również do­
wodem dotychczasowego zatrudnienia, należy wnieść we właści­
wej drodze do prezydjum magistratu w terminie do 15. Sier­
pnia r. b

Od Prezydjum Magistratu król. stoł. miasta
L w ó w ,  dnia 3. lipca 1884 r. 3150 2 3

Jako papier wartościowy pierwitego rzędu
poleoam do kupienia

ó p r f l ,  listy stittluirne
Peszteńsfelego węg. banku komercjalnego

K apitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz zapewniający 
Waitjść hipotek 
Całkowita gwarancja 
Listy zastawne w obiegi* tylko

złr. 6.000jOOO 
370.000 
500 000 

38,600.000

Doniesienie dla podróżnych.
P. T. podróżującym, którzy życzą 

sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Auglii, Ameryki, Afryki, Au- 
straJji donoszę, że mogą w mojem biu­
rze do jazdy światowej nabyć bezpo- *-*-■- j_l . . . . .  koleje iiIIW JOAU J uninwnuj jui auju uu«r -

średnich biletów tak na koleje europejskie, jakoteż aa koleje innyoh części świata, 
niemniej na wszystkie parowce pocztowe świata, po cenach urzędowych.

Nabyć można u mnie wszystkie monety, banknoty i pi zekazy na w izyetnie 
znaczniejsze miasta handlowe. Objaśnienia 00 do kosztów podróży  ̂itp. gra is.

Arnold Reif, we Wiedniu,
294t 42 V I. PestalozzigAsse 1.

Ces. król. * wyłącz, uprz.

..orneuburski proszek dla bydła,
dla koili, bydła rogatego I owiec 

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy nadwornego.

używany s nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Moiel królowej Anglii i króla Praskiego , cesa­
rza Niemiec, jak niemniej w stajniach wielu do­
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary­
skim, wiedeńskim, mnichuwskim i hambnrskim, 

Używa się jako proszek pożywny dla bydła przy regularnem za- f 
dawania według długoletniego doświadczenia w braku chęci do jadła, 
przeciw podojom krwistym, na polepszenie mleka, przytem pomaga 1 
naturalną sił? odporną przeciw zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłon-; 
ność do gruczołów i kolek.

P r a w d z i w e  d o , n a b y c i a :
We JLwswie: Piotr Hikola^cb apt., J. Beiser apt., Z. Racker apt-,
En d e t a i l :  Kalikut Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J.

Henryk Blumenfeld apt., Tndaież w aptekach; w Baranowie, Białej, flp® * 
Bochni, Borstczowie. Brodach, Brzeska, Braeżanaob, Bnczaozn, Doliwe, v  ^  
by ozu, Dynowie, Frysztaku, G togo wie, Glinianach, Gurahucciorzę, » M U 6 ’ 
Hasiatynie, J«He, Jaworowie, Kołomyi, Krakowie, Leiajaku, Mil . 
Myślenicach, Nadwórnie, Nowym Sączn, Wisznicza, Nisun, S g  „ 
caoh, Podwółoozyskaoh, Przeworsk?, Rawie, Rohatynie, -n ®>
Sadowej Wieeni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Śtanrn awowu*k Strjju,  ̂Tarno­
wie, Tarnopolu, Ulanowie, bhersku, Ujśoin m«knpiem, U«t y y , Wie-
liczee, Wojmłowie, Wo.jniczn, Zakluczynie, droJerT phdzie, Żółkwi, Żołyni i Zurawnie. En g r o a «  w więk.zyob arogerjdch.

Główny skład wysełkowy: apteka obwodowa w Korneuburgu.
Oprócz tego znajdują się prawie we nriasiaoh i miastu zkach

monarchii składy, które ou -«asu do ezasa ogłaszam w dziennikach, 
i Ażeby zapobiedz fał»ze;«twjin nprasza się na (o baczyć, że każda uty-
*kieU opatrzona jest moim podanym podpuem w czerwonym kolorze.

Ktoby ml; tnlssorsa wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć do ndpe riedslalności, otrzyma nyntgro.
d s e n i o  5 0 0  i l r . f l

„ 44,470.000 „ * 10,010.000
Te listy znstawne, które żadnemu nie podlegają podatkowi, mogą być 

prawnie używane do lokowania kapitałów gmin i korporacji, do lokaoji pie­
niędzy papilarnych i depozytowych jakoteż kaucji wojskowych i cywilnych.

Pewność tych listów nie podleca więc najmniejszej wątpliwości. ' 
p a *  Juro bardzo ważne nadmieniam, że już płatne i przez nlewia- 

domeść meinkasowane kapitały wylosowanych lieców 1 nadal aż do odbiorą 
oprocentowaie zostają. 8133 2—8
Te Hsty zastawne sprzedaje po ar.ędowym kursie dziennym (teraz 99.50/

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g
dom bankowy i k a n t o r  w y m i a n y  we L w o w i e .

M o p t e l e  L a n d e c k .
St .cje kolejowi: Glatz, Csm na, Patscbk.n Od setnych lit znane tormy siar- 

azano, natrimnowd o 28Vs R- w.Uazane szoz gólnie wetorobaoh kobieoyoh i nerwo- 
wjeh. Zdrój, do picia, baseny ką ielowe i kąpiele szlamowe, tasze wewnętrzne i 
zewnętrzne, apcnoelska żętyoa, riymsk e kąpiele; w zyntkie obce wody mineralne 
W00 i t  nad poaierjchnią morza; od północy i wchodu ochronione wzgórzami.

j ? ł8-Zi'4 V ozl głj spacery lesiste przy zakładzie. Prze­szło 6000 osób odwiedza kąpiele. Koac irt, t.atr, codsionnie, rennioae tygodiiow 
trora od 1. maja do p^ździerinlr  ̂ 2768 7—10

J V v  
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X * 3 b b b b t e fc t J O t ib t  A A iU O U O u m a a
Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki ______________

M ir* W r u n a  jproszek pernańsklg.
w y r a b ia n y  a  ziół p e r n a ń s k lc h .

Proszek pernański jest jedynym, ażeby osńtbienie 
narządów plciowyoh i poredowyeh, a temsamem ■ 
mężczyzn impotencję i u kobiet niepłodność usunąć. 
Proszek peraański jest także niezawodnym przeciw wy-

krwiwołanym osłabieniom w skntek 
namię, dalej przeciw chorobom 
niu siły w organizmie, w ‘

__ siaoh j głowie, migrenie, 
ó f  porczjrwem, drżeniu nerwowemu 
IJ  wszystkie
*fą mocą żadnego d 
i ł  przez dr. Wnrna
TJ Cena pudełka wraz z P“ JPŁ,eS  a/ea «b—t * ■
^  Skład we Lwowie: w ?• _  ’ ,w aPł- pod Gwiazdą P. Miko-

lasoha; w Krakowie: ^wefte*1 n J- Goliohowekieeo - U
*  w Tarnopolu : w ^  JJ®* ;  ajent we Wiedniu! fTAl. Gisomier, dypL aptekarz 1 1 , Kaiser-JosefłtraMe H. ń

Andeli, zamorski proszek
niszczy p c h ły , iz w a b y , m o le ,  k a r a k o ­
n y , m u ch y , m r ó w k i  p lu s k w y , s to ­
n o g i, p a s o ż y ty  p ta s ie , s a c cy p a w -
k l, niemniej wszelkiego rodzaju zarody tege 
plugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak 
dalece, że z tego u ie z o s t a je  n a jm n ie j  

sa y  ś la d .
S k ła d  i  w y s y łk a  a  d r o g e r jf  .p o d  

C z a r a y m  psem * H o s s a  w P r a d z e .
Skład we Lwowie: w aptece pod srebrny u 

orłem Zygm. Ruckera; w Krakowie: w apt. J.
Tranozyńskiego, Ant. Dylskiego i Ant. Hawołki; 

w Przemyślu: w handlu A. Faliszewskiego; w Wadowicach: w handlu Sim. 
Offnera; w Rzeszowie: u K. Wątrobskiego; w Zakopanem u W. Riegel- 
hanpta; tudzież w tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone.

Do nabycia w drogerii: ,pod czarnym psenT
H a s a - (Dominikańska-) ulica w F r a d s e . 3074 6—12

WE L W O W I E  u Zygm. Ruckera v  apt- pod Srebrnym Orłem, 
Piotra Mikolasoh apt; pp. Hflbner A Hanke skład materiałów apt. KOS 
SOW: St. Bursa apt.; RZE8ZOW: R. Wątrobski; PRZEMYŚL; A. Falisze­
wski; ZAKOPANE: W Riegelhaupt; ZŁOCZOW; Jog. G5dt; KRAKÓW: 
J. Trauozyński apt., A. Hawełka apt., E. Radler apt, Stookmar apt. i W. Re 
dyk apt. TARNOPOL: F. Jamrogiewioz apt. BRODY E. GrUnnspann apt. SO­
KAL: E. Wysoozański apt. CHOPOROWiSŁ Dyszkiewioz apt. FRYSZTAK: 
Jan Zaniewski apt., KROSNO: handel korzenny Jana Łazarewioza. KOŁO­
MYJA: E. Stenzel apt., J. Sidorowiez apt.

SUady na prowincji wszędzie, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

W ytlawcy i Właściciele J- Dobrzański i K. Ureman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni ,  Gazety N.arodowej „


